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Nadal protesty 
społeczeństwa

Nadal odbywają się masów­
ki i zebrania, na których spo­
łeczeństwo polskie wyrażając 
pełne poparcie dla stanowiska 
partii i rządu wobec agresji 
izraelskiej domaga się wycofa 
nia wojsk agresora z teryto­
riów państw arabskich, jak 
również natychmiastowego za 
przestania prześladowań lud­
ności zamieszkałej na okupo­
wanych przez Izrael ziemiach.

. PAP

W sprawie agresji Izraela
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Poważne straty interwentów 
w Wietnamie Południowym

| Obawy ameryLańskeego sztabu |

VNA powołując się na Agencję Wyzwolenie donosi, że po- 
łudniowowietnamska Armia Wyzwoleńcza zorganizowała 
27 czerwca zasadzkę na batalion amerykańskiej piechoty 
morskiej 2 km na południowy zachód od Khe Sanh, zabija­
jąc 152 żołnierzy nieprzyjacielskich. Poprzedniego dnia par­
tyzanci wysadzili ciężarówkę przewożącą żołnierzy amerykań 
skich na drodze z Dong Ha do Con Thien. Zginęło wówczas

Czombe porwany?
Przez całe sobotnie popołudnie 

napływały niejasne i sprzeczne in­
formacje agencyjne na temat lo­
sów Czombego. Wiadomo było tyl­
ko, że Czombe wraz z kilkoma to­
warzyszącymi mu osobami, praw­
dopodobnie Belgami, opuścił na po 
kładzie własnego samolotu w pią­
tek po południu Ibizę w drodze do 
Palmy na Majorce.

Zagadkę rozwiązał w sobotę 
wieczorem komunikat rozgłośni al­
gierskiej podając, że samolot wy­
lądował na lotnisku algierskim. 
Pasażerowie i członkowie załogi 
byli uzbrojeni — precyzuje rozgło­
śnia dodając, że są oni przesłu­
chiwani przez władze bezpieczeń­
stwa. (PAP)

Ok. 805 min zł zapłaciło w brspołeczeństwo na SFBS i I
Prezydium Krajowego Komitetu SFBSil, które obradowa­

ło pod przewodnictwem marszałka Sejmu Czesława Wy- 
cecha podsumowało na ostatnim posiedzeniu dotychczasowe 
wyniki zbiórki na budowę szkół i internatów.

Komunikat MSZ
6-12IX br. - wizyta 
de G3ulle‘a w Polsce

Wizyta oficjalna, którą 
— na zaproszenie przewod­
niczącego Rady Państwa, 
Edwarda Ochaba — prezy­
dent Francji, generał de 
Gaulle wraz z małżonką 
miał złożyć w Polsce w 
czerwcu br. i która — we 
wzajemnym porozumieniu 
— została odroczona z po­
wodu sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, odbędzie się w 
dniach od 6 do 12 września 
1967 roku.

W ciągu 5 miesięcy br. na 
Konto SFBSil wpłynęło ogó­
łem 804,846 min. zł. — stano­
wi to 46,5 proc, rocznego pla­
nu zbiórki. Największą część 
zebranej sumy, bo 528 min. zł 
stanowią świadczenia po­
wszechne ludności. Pozostałą 
część — świadczenia doraźne, 
rzeczowe i inne. Bardzo do­
bre wyniki zbiórki uzyskały 
województwa: bydgoskie, ka­
towickie, koszalińskie, lubel­
skie, łódzkie, opolskie, rze­
szowskie, poznańskie i war­
szawskie.

wpłacili od początku br. na 
budowę szkół i internatów 
ponad 126 min. zł. Są jednak w 
rezultatach zbiórki dyspropo­
rcje między poszczególnymi 
województwami. Przekroczy­
ły planowane zadania woje­
wództwa: białostockie, bydgo­
skie, katowickie, kieleckie, 
koszalińskie, lubelskie, łódz-

kie, opolskie, rzeszowskie i 
warszawskie.

Na inwestycje ze środków 
SFBSil przeznacza się w br. 
sumę 1,6 mld. zł z tego na 
szkolnictwo 1.370 min. zł, na 
wiejskie ośrodki zdrowia 70,7 
min. zł, na kontynuację zobo­
wiązań SFOS — 158,4 min. zł.

PAP

17 wojskowych.
Korespondent AP informu­

je, że w poniedziałek dowódz­
two amerykańskie wysłało no 
we oddziały piechoty morskiej 
USA w kierunku bazy Con 
Thien.

Według informacji korespon 
denta Reutera, podczas bitwy 
w dolinie Hiep Duo leżącej na 
północ od Da Nang Ameryka­
nie stracili 73 w zabitych i 150 
w rannych. Pewne straty po­
nieśli również partyzanci.

AFP informuje, że wskutek 
ostrzelania przez artylerię i 
lotnictwo USA własnych pozy 
cji w pobliżu obozu wojskowe 
go Khe Sansh rannych zostało 
w niedzielę 5 amerykańskich 
żołnierzy.

AP donosi, że cywilni kan­
dydaci w wyborach prezydenc 
kich w Wietnamie Południo­
wym oskarżyli w poniedziałek 
na dwóch konferencjach pra­
sowych przywódców junty 
wojskowej Thieu i Ky, że ich 
nominacja jest nieważna. Aby 
kandydować musieliby bo­
wiem zrezygnować ze swych 
stanowisk wojskowych. Dorna 
gano się także, aby Thieu i Ky 
podali się do dymisji — pierw 
szy jako szef państwa, drugi
jako premier rządu 
skiego.

Połączone kolegium 
sztabu USA ostrzegło 
strację Johnsona — 
dziennik „New York

sajgoń-

szefów 
admini- 

donosi 
Times”

Pomyślnie przebiega zbiór­
ka wśród pracowników zakła-

360 miast ub ega się 
o tytuł mistrza

dów pracy w kilkunastu gospodarności
województwach wpływy od 
tej grupy pracowników prze­
kraczają znacznie plan. Jed­
nak są jeszcze zakłady, które 
dotychczas nie włączyły się 
do akcji.

Mieszkańcy wsi — chłopi 
indywidualni i spółdzielcy

Pompidou i Couve de Murville 
z wizytą w Moskwie

W dniu wczorajszym na zaproszenie rządu radzieckiego 
przybyli do Moskwy z oficjalną wizytą premier Francji —
Georges Pompidou i minister 
rice Couve de Murville.
Ogłoszony w Moskwie z tej 

okazji komunikat wyraża prze 
konanie, że wizyta ta przyczy 
ni się do jeszcze większego po 
głębienia i rozszerzenia współ 
pracy między ZSRR i Francją,

spraw zagranicznych — Mau-

do umocnienia tradycyjnej 
przyjaźni między narodami ra 
dzieckim i francuskim w inte 
resie pokoju oraz bezpieczeń-

Parlamentarzyści 
brytyjscy w Polsce

3 bm. przybyła do Warsza­
wy z 8-dniową wizytą delega­
cja parlamentu Zjednoczonego 
Królestwa Wielkiej Brytanii, 
której przewodniczy Arthur 
Blenkinsop (poseł Izby Gmin 
— Partia Pracy).

Arthur Blenkinsop w krót­
kiej wypowiedzi udzielonej na 
lotnisku przedstawicielom PAP 
i Polskiego Radia — podkreś­
lił, że jest bardzo zadowolony 
z przyjazdu do Polski. Wyra­
ził on przekonanie, że obecna 
wizyta przyczyni się do dal­
szego zacieśnienia stosunków 
między parlamentarzystami 
obu krajów. <PAP)

stwa w Europie 
świecie.

Na marginesie 
poniedziałkowa

i na całym

tej wizyty 
„Prawda”

Prof. dr Cz. Łuczak 
doktorem h.c.

Un wersytetu w Halle
Rektor Uniwersytetu im. A. 

Mickiewicza w Poznaniu, zna­
ny historyk prof. dr Czesław 
Łuczak otrzymał tytuł doktora 
honoris causa Uniwersytetu 
im. Marcina Lutra w Halle- 
Wittenbergu w NRD.

Uroczystość nadania zaszczyt 
nego wyróżnienia poznańskie­
mu uczonemu nastąpiła w cza­
sie wizyty delegacji naukow­
ców UAM na Uniwersytecie 
w Halle. Poznańska uczelnia 
nawiązała przed rokiem szero­
ką współpracę z Uniwersyte­
tem im. M. Lutra. Jednym z 
przejawów tej współpracy jest 
wymiana specjalistów i do­
świadczeń ^aukowo-dydaktycz 
nych pracowników obydwu 
uczelni. (PAP)

wskazuje na ścisły kontakt i 
wzajemne konsultacje między 
prezydentem Francji i rządem 
ZSRR podczas kryzysu blisko­
wschodniego oraz na spotka­
nia i rozmowy Kosygina .z de 
Gaulle’em.

„Prawda” stwierdza, że pro 
amerykańsko nastawione koła 
usiłują storpedować współpra 
cę francusko-radziecką, a jed­
nocześnie skompromitować 
ideę bezpieczeństwa europej­
skiego. Koła te trzymają kurs 
na wyrzeczenie się przez 
Francję niezależnej wobec Wa 
szyngtonu narodowej polityki. 
Jednakże tego rodzaju poglą­
dy i zmiany nie odzwierciedla 
ją ani nastrojów francuskiej 
opinii publicznej, ani realnej 
sytuacji. Wspólne interesy na 
rodów radzieckiego i francus­
kiego mające na celu uwolnię 
nie Europy od groźby nowej 
wojny i zagwarantowanie bez 
pieczeństwa naszego kontynen 
tu stwarzają szeroką podsta­
wę dla współpracy politycznej 
— stwierdza dziennik.

PAP

Pół roku trwa już konkurs 
dla małych miast, którego ce­
lem jest pobudzenie aktyw­
ności społecznej ich mieszkań­
ców, a także instytucji gospo­
darczych i organów władzy.

Na zwycięzców konkursu, 
który potrwa do końca br., 
czekają nagrody w kwocie 20 
min. zł. Miasto, które uzyska 
pierwszą lokatę i tytuł „mi­
strza gospodarności” otrzyma 
nagrodę w wysokości 5 min. zł. 
Ocenie podlegać będą 1 dzie­
dziny: gospodarka komunalna, 
drobna wytwórczość (usługi 
dla ludności, zatrudnienie w 
rzemiośle, szkolenie uczniów 
itp)., handel i gastronomia 
oraz kultura fizyczna i tury­
styka (stan urządzeń, inicjaty­
wy budowy nowych urządzeń 
sportowych, organizacja kwa­
ter dla turystów, sezonowych 
punktów żywienia, tworzenie 
nowych campingów itp.).

Na 642 miasta uprawnione 
do udziału w konkursie (tj. li­
czące do 10 tys. mieszkańców) 
uczestniczy w nim 360.

Z obserwacji wynika, że 
najlepiej rozwija się konkurs 
tam, gdzie Prezydia MRN 
przyciągnęły mieszkańców do 
udziału w opracowaniu i re­
alizacji wspólnego programu 
aktywizacji miasta.

Zainteresowanie konkursem 
rośnie. We wszystkich woje­
wództwach powołano zespoły, 
które będą pomagać sądowi 
konkursowemu w maksymal­
nie obiektywnej ocenie miasta.

PAP

w
Poiaąnania

minioną niedzielę harcerze
poznańskiego Hufca Jeżyce udali 
się na miesięczny obóz do Dzwo-
nowa Załomu
Walcz. Uroczyste

r powiecie 
pożegnanie

druhów odbyło się przed hote­
lem „Merkury”. Na zdjęciu - 
jedna z jeżyckich drużyn zucho­
wych na chwilę przed odjazdem.

Samochód za 5 zŁotuek

Ani słowa przesady nie ma w tytułowym oświadczeniu. Okazję 
bowiem takiej wygranej daje udział w Wielkiej Loterii ZMW, któ­
rej 5-zlotowe losy jeszcze znajdują się w kioskach „Ruchu”. 
Ponieważ odcinek „B” każdego nabytego losu ma prawo ucze­
stniczyć w losowaniu podczas Wielkiego Festynu nad Rusałką w 
Poznaniu, w dniach 21, 22 i 23 bm., kupując los z mniejszą wy­
graną, wyznaczoną na odcinek „A”, zachowuje się znaczne szanse 
urządzenia sobie przyjemnych wakacji za 5 złotych. Do wygrania 
przeznaczono samochody: Moskwicz 408 (na zdjęciu), Skoda 
1000 MB oraz dwie Zastawy 750. Program Festynu nad Rusałką 
podamy w późniejszych komunikatach. Obecnie przypominamy 
tylko, że niebawem losów loteryjnych może zabraknąć. Kto zatem 
wierzy w łut szczęścia - niechaj korzysta z okazji. Samochody 

czekają!
Fot. — K. Przychodzki

— iż jeśli nie spełni ona żąda­
nia gen. Westmorelanda w 
sprawie przysłania jeszcze co 
najmniej 70 tys. żołnierzy, Sta 
ny Zjednoczone mogą utracić 
inicjatywę w wojnie naziem­
nej w Wietnamie Południo­
wym.
, Wysłanie dalszych 70 tys. 
żołnierzy do Wietnamu Połud­
niowego zwiększyłoby tam li­
czebność wojsk amerykań-! 
skich do około 550 tys. ludzi.

Rzecznik wojskowy USA po 
dał, iż podczas niedzielnych 
nalotów na Wietnam Północ­
ny Amerykanie stracili 3 sa­
moloty. (PAP)

Bez poparcia krajów 
imperialistycznych 
nie byłoby agresji

Fałsz i podstęp dewizą agresora
A6**Atiram

Kairski półoficjalny dziennik „Al-Ahram” komentując 
zbrojne prowokacje, jakich Izrael dopuścił się w sobotę i 
niedzielę przeciwko ZRA, podkreśla, że jest rzeczą oczywi­
stą, iż wróg chciał zająć Port Faud. Dziennik podkreśla, że 
siły egipskie zajmowały od chwili przerwania ognia pozycje 
defensywne wokół Port Faud na wschodnim brzegu Kana­
łu Sueskiego.

W poniedziałek nadzwyczajna 
sesju konferencji Organizacji So­
lidarności Krajów Afryki i Azji 
kontynuowała obrady w Kairze.

Delegat Algierii przemawiając w 
niedzielę wieczorem podkreślił, że 
kraje arabskie muszą zespolić swe 
szeregi, aby przeciwstawić się im­
perializmowi i zlikwidować skutki 
agresji izraelskiej.

Szereg innych delegatów, a 
zwłaszcza przedstawiciel Japonii, 
domagało się przerwania agresji 
na Bliskim Wschodzie, likwidacji 
baz USA i wycofania VI floty 
USA z Morza Śródziemnego. Przed 
stawiciel Indii wskazał, że bez ot­
wartego poparcia państw imperia­
listycznego Izrael nie zdecydowa- 
by się nigdy na agresję przeciw­
ko krajom arabskim.

Delegaci Iraku i Tunezji wez­
wali uczestników konferencji do 
opracowania planu likwidacji skut 
ków agresji. Sprawę tę przekaza­
no specjalnemu komitetowi.

Po Damaszku - Bagdad
Dlatego też — pisze „Al-Ah- 

ram" — fałszywe jest twierdze 
nie, jakoby siły izraelskie od­
kryły niespodziewanie obec-

Delegacja 
parlamentarzystów KRL-D 

opuściła Polskę

Fot. — K. Przychodzki

Po czterodniowym pobycie w 
Polsce na zaproszenie Sejmu 
PRL, opuściła Polskę udając się 
do NRD, delegacja Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej z wiceprzew odniczącym 
Prezydium Najwyższego Zgroma­
dzenia Ludowego, członkiem Biu­
ra Politycznego KC Partii Pracy 
Korei — Li Jon Ho.

W przededniu wyjazdu delega­
cji marszałek Sejmu Czesław Wy 
cech wydał na jej cześć pożegnal­
ną kolację. Li Jon Ho wygłosił 
przemówienie, w którym w ser­
decznych słowach podziękował 
marszałkowi Sejmu i posłom, a za 
ich pośrednictwem narodowi pol­
skiemu za serdeczne przyjęcie. 
Społeczeństwo polskie — oświad­
czył m. in. manifestowało swe po 
parcie i solidarność dla walki na­
rodu koreańskiego z imperializ­
mem amerykańskim o zjednocze­
nie naszej ojczyzny. Jesteśmy ra­
dzi, że wizyta naszej delegacji 
przyczyniła się do pogłębienia 
wzajemnego zrozumienia, umocni­
ła więzi przyjaźni między naroda 
mi koreańskim i polskim. (PAP)

ność sił egipskich po wschod­
niej stronie kanału, ponieważ 
oddziały ZRA znajdowały się 
tam od przerwania ognia.

„Al-Ahram” zamieszcza krót 
ki przebieg wydarzeń. Oto one: 
wojska izraelskie otworzyły w 
sobotę o 17.30 GMT ogień z 
moździerzy na wysunięte po­
zycje egipskie w Ras Ajis, któ 
re było bronione jedynie przez 
25-osobowy oddział komando­
sów. Oddział egipski odpowie­
dział strzałami. Starcia trwały 
do niedzieli rano, po czym po 
krótkiej przerwie strzelanina 
rozpoczęła się ponownie po po­
łudniu.

Komunikat nadany w ponie­
działek przez rozgłośnię kair- 
ską na temat wypadków nie­
dzielnych stwierdza, że starcia 
między siłami egipskimi i izra­
elskimi trwały cały dzień w 
niedzielę 2 lipca w rejonie Ras 
Ajis po wschodniej stronie 
Kanału Sueskiego. Komunikat 
podkreśla, że 6 samochodów 
pancernych wroga zostało 
zniszczonych w niedzielę po 
południu. W ten sposób straty 
izraelskie w ciągu soboty i nie 
dzieli wynoszą 6 czołgów i 9 
samochodów pancernych. O 
godzinie 19 GMT siły izrael­
skie wycofały się w kierunku 
El-Kantary i strzelanina usta­
ła. (PAP)

N. Podgórny w Iraku
W poniedziałek przewodni­

czący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Nikołaj Pod­
górny, zakończył przyjacielską 
wizytę w Syrii, gdzie bawił na 
zaproszenie szefa państwa sy­
ryjskiego N. Atasiego i rządu 
Syrii.

N. Podgórny odleciał w po­
niedziałek do Bagdadu, gdzie 
składa przyjacielską wizytę na 
zaproszenie prezydenta Iraku 
Arifa. (PAP)Sprawy proceduralne w ONZ

Który projekt 
otrzyma 

pierwszeństwo?
Sesja nadzwyczajna Zgro 

madzenia Ogólnego NZ 
wznowiła w poniedziałek 
po południu obrady.

Zgromadzenie ma przede 
wszystkim wypowiedzieć 
się co do zasady, czy dać 
pierwszeństwo projektowi 
rezolucji zgłoszonemu przez 
Jugosławię i inne państwa 
niczaangażowane. (PAP)



W Warszawie rozpoczął obrady światowy zjazd metrologów
W poniedziałek rozpoczął się w Warszawie IV Międzyna­

rodowy Kongres Techniki Pomiarowej — IMEKO IV. Ho­
norowym protektorem kongresu jest prezes Rady Ministrów 
•— Józef Cyrankiewicz. W obradach tego światowego zjazdu 
specjalistów techniki pomiarowej bierze udział ponad 500 
ekspertów.
Są to przedstawiciele 16 

państw, które zrzesza Między­
narodowa Konferencja Pomia­
rowa: Bułgarii, ChRL, CSRS,

Usuwanie portretów
Sukarno na Jawie

Dowódca wojskowy wschód 
niej Jawy nakazał usunięcie 
ze ścian wszystkich portretów 
byłego prezydenta Sukarno. 
Podając tę wiadomość agencja 
AP nadmienia, że jest to no­
we posunięcie mające na ce­
lu dalsze obniżenie autorytetu 
Sukarno.

Korespondent AP pisze, że 
podróżni, którzy odwiedzili w 
ubiegłym tygodniu wschodnią 
Jawę informują, iż portrety 
Sukarno widoczne były wszę­
dzie: w hotelach, restaura­
cjach, urzędach i domach pry 
watnych. (PAP).

Pobór do Bundeswehry
W poniedziałek w NRF prze 

prowadzono kolejny pobór do 
Bundeswehry. Jak zakomuni­
kowało ministerstwo obrony 
NRF, tym razem powołanych 
zostało pod broń 50 tys. osób.

Stan liczebny armii zachod- 
nioniemieckiej wynosi obecnie 
456 tys. osób. (PAP).Z obrad Komisji Zdrowia i Kultury Fizycznej

15 min osób wędrowało po kraju
Komisja Zdrowia i Kultury Fizycznej, która obradowała 

pod przewodnictwem pos. Alicji Musiałowej (PZPR), rozpa­
trzyła i przyjęła sprawozdanie z wykonania planu i budżetu 
GKKFiT za rok 1966.
Informację na ten temat 

złożył wiceprzewodniczący 
GKKFiT — Leszek Bednarski.

W ubiegłym roku zwiększył 
się zasięg organizacji wycho­
wania fizycznego, sportu i tu­
rystyki. Np. TKKF powiększył 
swój stan posiadania o ok. 400 
ognisk i ponad 40 tys. człon­
ków, zrzeszenia LZS — o 456 
zespołów i 25 tys. członków.

Na mistrzostwach świata i 
Europy reprezentanci Polski 
zdobyli 61 medali, w tym 14 
złotych. Ustanowili oni także 
150 nowych rekordów, w tym 
1 świata i 2 Europy.

Krajowy ruch turystyczny 
zwiększył się w 1966 roku o 
15 proc. Z wczasów korzystało 
w tym okresie ok. 6 min osób,

Szantaż 
wobec Husajna?

Londyński korespondent PAP 
red. Z. Boniecki pisze: zdaniem 
obserwatorów londyńskich, Hu­
sajn, król Jordanii — najuboższe­
go i najbardziej poszkodowanego 
w wyniku agresji izraelskiej kraju 
arabskiego, będzie podczas swej 
wizyty w Londynie przedmiotem 
brutalnego szantażu.

Wykorzystując trudną sytuację 
Jordanii rząd brytyjski będzie 
chciał zmusić Husajna do nakła­
niania innych przywódców arab­
skich, aby zgodzili się na nego­
cjacje na warunkach wysuwanych 
przez agresora. Świadczy o tym 
ton gazet brytyjskich, których wie 
le jeszcze przed dwoma tygodnia­
mi uważało, że Izrael powinien 
zrobić gest pokojowy, wycofując 
się przynajmniej z części zagra- 
b’onych terenów. Podobne suge­
stie wysnuwał szczególnie blisko 
związany z kołami rządowymi 
dziennik „Sun”. Obecnie ten sam 
dziennik wyraża pogląd, że zarów­
no Husajn jak i inni przywódcy 
arabscy powinni poniechać swych 
żądań w sprawie bezwarunkowego 
wycofania wojsk Izraela na pozy­
cje sprzed wybuchu konfliktu.

PAP
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.
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Francji, Japonii, NRD, NRF, 
Polski, Rumunii, Szwecji, Wę­
gier, W. Brytanii, Włoch, USA, 
ZSRR i ZRA. Obok nich, w kon 
gresie uczestniczą w charakte­
rze obserwatorów delegacje 
wielu państw nie należących 
do IMEKO, m. in. Kuby, Me­
ksyku i Szwajcarii.

W imieniu rządu PRL kon­
gres powitał wiceprezes Rady 
Ministrów Eugeniusz Szyr. 
Mówiąc o znaczeniu tego świa 
towego spotkania E. Szyr 
stwierdził, że potrzeby rozwo­
jowe polskiej gospodarki wy­
raźnie wskazują na celowość 
dalszego rozszerzania między­
narodowej wymiany towaro­
wej oraz wymiany doświad­
czeń w dziedzinie aparatury 
i automatyki. Mówca z zado­
woleniem odnotował oznaki 
rozszerzania współpracy w ra­
mach IMEKO i wyraził na­
dzieję, że obecny kongres przy 
niesie dalsze postępy w tym 
kierunku.

Na ręce polskich organizato­
rów kongresu podziękowania 
za zorganizowanie obecnej kon 
ferencji przekazał sekretarz 
generalny IMEKO — G. 
Striker.

W pierwszym dniu kongre­
su, który będzie trwał do 8 
bm. naukowcy wysłuchali re­
feratu: „O nowych zastosowa­
niach metod fizycznych w 
technice pomiarowej”, który 
wygłosił dyrektor Instytutu 
Automatyki PAN — prof. dr 
Maciej Nałęcz.

w wycieczkach wzięło udział 
prawie 15 min osób. Nasz kraj 
odwiedziło 1.200 tys. turystów 
zagranicznych, czyli o 10 proc, 
więcej niż w 1965 roku. Nastą 
piła pewna poprawa również 
w rozwoju bazy noclegowej 
oraz gastronomii. (PAP).

Nastroje w ZRA po agresji Izraela
Artykuł tygodnika

Na łamach tygodnika „Za Rubieżom” uka­
zał się obszerny artykuł korespondentów 
„Prawdy” — Igora Bielajewa i Jewgienija 
Promatkowa o sytuacji i nastrojach w ZRA 
po agresji izraelskiej.

Autorzy opisują na wstępie życie stolicy 
Egiptu, noszące na sobie piętno wojny i stwier 
dzają:

„Obecnie gdy ustały działania wojenne, miliony 
Egipcjan stawiają sobie wiele pytań. Sens ich spro­
wadza się do jednego: jak długo Izrael będzie oku­
pował arabskie ziemie? Czy zainteresowane pań­
stwa imperialistyczne nie zechcą wykorzystać sytu­
acji, jaka wytworzyła się na Bliskim Wschodzie, 
dla restauracji starych kolonialnych porządków?

Rzecz nie tylko w tym, że Egipcjanie przeżyli 
prawdziwy dramat, kiedy stanęli w obliczu agresji 
Izraela. Miliony Arabów, cierpiąc gorycz wojennej 
porażki zaczyna patrzeć na wiele spraw w nowy 
sposób.

Sześciodniowa wojna z Izraelem pokazała względ­
ność niektórych powszechnie panujących poglądów. 
Na ich miejsce przychodzą nowe poglądy na to, jak 
powinna rozwijać się ZRA w przyszłości, i nowe 
opinie co do tego, kto powinien i kto może zagwa­
rantować realną ochronę zdobyczy narodu”.

Pisząc o niewątpliwych osiągnięciach egipskiej 
rewolucji narodowo-wyzwoleńczej autorzy wska­
zują, że równocześnie z procesami pozytywnymi w 
łonie rewolucji egipskiej dokonywały się procesy 
negatywne, co jest zjawiskiem naturalnym. W 
okresie pokoju na niektóre z tych procesów nie 
zwracano dostatecznej uwagi. Obecnie nadszedł 
czas, aby wyciągnąć prawidłowe i konieczne wnio­
ski z agresji izraelskiej.

Mimo, że na pierwszy rzut oka może się to wy­
dawać paradoksalne, właśnie armia — a właściwie 
kadra oficerska — która zapoczątkowała rewolucję 
w lipcu 1952 r., 15 lat później ściągnęła na siebie 
niezadowolenie narodu.

Siły Zbrojne ZRA rozporządzały pierwszorzędną, 
najbardziej nowoczesną techniką wojenną, która 
mogłaby być skutecznie wykorzystana dla odpar­
cia agresji Izraela. Dlaczego tak się nie stałó'.' 
Przede wszystkim dlatego, że poszczególni genera­
łowie i wyżsi oficerowie, którzy wewnętrznie nie 
przyjęli rewolucji, okazali się w praktyce nie przy- • 
gotowani do wypełnienia swojego wojskowego i pa­
triotycznego obowiązku. Byli oni nastawieni prze­
ciwko głównej linii polityki rządu zmierzającej do 
dokonania głębokich reform w kraju. Korzystając 
ze swoich stanowisk wielu z nich 'aktywnie prze­
ciwstawiało się jakiejkolwiek pracy politycznej 
wśród żołnierzy i podoficerów, obniżając w ten 
sposób walory bojowe armii.

W latach rewolucji dokonywał się proces odnowy 
korpusu oficerskiego armii, ale proces ten nie objął 
jeszcze wyższej elity wojskowej. Trudno oczekiwać, 
aby generałowie, czy wyżsi oficerowie, których ro-

,,Za Rubieżom“
dżiny traciły swe przywileje w wyniku dokonywa­
nych reform, mogli z entuzjazemem przyjmować te 
reformy, czy popierać całą wewnętrzną politykę 
Nasera.

W ciągu lat, jakie upłynęły od rewolucji zmienił 
się zasadniczo stosunek wielu oficerów do samej 
służby wojskowej. Korzystali oni ze swoich przy­
wilejów dla wyciągnięcia korzyści materialnych. 
Wielu z nich odchodząc z armii po wysłudze lat 
obejmowało wysokie stanowiska w aparacie gospo­
darczym i państwowym. Z czasem przesuwanie 
kadr wojskowych z armii do aparatu państwowego 
i gospodarczego stało się swojego rodzaju regułą. 
Na nowych stanowiskach ludzie ci zdobywali szan­
se ponownego powiększania swoich bogactw. Po­
wstał typ oficera-byznesmena, który bardziej zaj­
mował się swoimi interesami, niż wojskowym przy­
gotowaniem żołnierzy i oficerów.

Dzisiaj w ZRA upowszechnił się termin „woj­
skowa burżuazja”. Już dawniej pojawił się on w 
gazetach kairskich, ale ci dziennikarze, którzy mieli 
odwagę otwarcie wyrażać swoje myśli, byli za to 
prześladowani.

Oczywiście „burżuazja wojskowa” nie była na 
tyle silna, żeby otwarcie wystąpić przeciw rządo­
wi, być może, opozycyjnie nastrojeni generałowie 
i oficerowie postanowili w tym celu wykorzystać 
napiętą sytuację na Bliskim Wschodzie i agresję 
Izraela.

Na ten problem nie sposób dać jednoznaczną od­
powiedź. Obecnie przeprowadza się tu najbardziej 
wnikliwe badanie działalności tych generałów i ofi­
cerów, którzy zostali usunięci ze swoich stanowisk 
w Armii.

W wyniku ostatnich wydarzeń stosunek narodu 
do armii nieco się zmienił — kontynuują autorzy 
artykułu. Bardzo wielu Egipcjan, reprezentujących 
rozmaite poglądy polityczne jest zdania, że naród 
i tylko naród może i powinien odgrywać kierow­
niczą rolę w życiu państwa. To jedna z najważ­
niejszych lekcji wynikających z agresji Izraela...

Nie wszystko sprowadza się jednak tylko do 
armii. W rzeczywistości bowiem można usunąć ge- 
neralicję, ale nie rozwiązać innych ważnych pro­
blemów związanych z przyszłością kraju. Kurs so­
cjalistyczny w ZRA został zachowany. Teraz wielu 
ludzi wzywa do przebudowy aparatu państwowego 
i Arabskiego Związku Socjalistycznego. Ludzie są 
tu przekonani, że zwycięska narodowowyzwoleńcza 
rewolucja powinna złamać starą machinę państwo­
wą.

Wszyscy, z kim przyszło nam rozmawiać — piszą 
korespondenci radzieccy — uważają, że front, na 
którym dojdzie do głównego starcia — to front po­
lityki wewnętrznej. Zdecydowana większość Egip­
cjan oczekuje dziś, że nastąpią praktyczne posunię­
cia w kierunku rzeczywistej reorganizacji całego 
życia politycznego kraju, reorganizacji, której ko­
nieczność wynika z gorzkiej lekcji ostatniej agresji.

PAP

Po południu wicepremier 
Szyr dokonał w Warszawie 
otwarcia międzynarodowej 
wystawy aparatury pomiaro­
wej (IMIS 1967). 103 wystaw­
ców z 15 krajów demonstruje 
800 eksponatów. Polską apa­
raturę kontrolno-pomiarową 
prezentują 24 zakłady prze­
mysłowe. (PAP)

Rotunda 
„Panoramy Racławickiej" 

w pełnej budowie
W rekordowym czasie 10 dni 

wykonała ekipa „Mostostalu” 
montaż konstrukcji wznoszo­
nej obecnej we Wrocławiu ro 
tundy dla Panoramy Racławic 
kiej.

Konstrukcja rotundy skła 
da się z 24 potężnych żelbe­
towych słupów wysokości 
22,5 m, z których każdy wa­
ży po 38 ton. Słupy te usta­
wione zostały w fundamen­
tach tworzących koło o śred 
nicy 40 m, za pomocą dwóch 
wielkich dźwigów samoje­
zdnych. U góry rotundy słu 
py połączone są żelbetowym 
pierścieniem, w środku któ­
rego zmontowane są stalo­
we wiązania dachowe.

Do końca br. rotunda i połą 
czony z nią tunelem pawilon 
wystawowy, mieszczący też 
część administracyjną będzie 
gotowy w stanie surowym. Za 
kończenie budowy całego o- 
biektu nastąpi w końcu 1968 
r. Następne dwa lata przezna­
czone zostały na umieszczenie 
i konserwację płótna w rotun 
dzie.

Będzie to żmudna praca, bo 
wiem słynne batalistyczne płó 
tno pędzla Wojciecha Kossa­
ka i Jana Styki oraz kilku in­
nych malarzy ma długości 120 
m, wysokość 12 m i waży aż 
8 ton. Płótno umieszczone bę­
dzie w rotundzie w kształcie 
koła o średnicy 38 m. W śród 
ku rotundy z kilkumetrowej 
wysokości podwyższenia podzi 
wiać się będzie oświetloną 
sztucznie Panoramę Racławic­
ką. (PAP).

Izrael pogwałcił 
Układy Genewskie

Jak podaje Agencja Reutera, 
Jordania zaprotestowała w pią 
tek wobec Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża przeciwko 
brutalnemu traktowaniu arab 
skich jeńców wojennych przez 
Izrael. Pełniący obowiązki mi­
nistra spraw zagranicznych Al 
Zubi wręczył notę protesta­
cyjną przedstawicielowi Czer­
wonego Krzyża stwierdzającą, 
że Izrael jawnie pogwałcił 
Układy Genewskie o traktowa 
niu jeńców wojennych i ran­
nych. Nota oskarża władze iz­
raelskie o torturowanie jeń­
ców wojennych, kopanie ich, 
smaganie batem, bicie kolba­
mi karabinów i kłucie bagnet- 
mi oraz zastrzelenie kilku z 
nich.

Pogróżki Dawana
Izraelski minister obrony 

gen. Dayan oświadczył w so­
botę, że na Bliskim Wschodzie 
może znów wybuchnąć pło­
mień wojny, jeżeli Arabowie 
będą nadal odmawiać zawar­
cia pokoju z Izraelem.

To zawierające wyraźną po­
gróżkę oświadczenie złożył Da­
yan w wywiadzie nadanym w 
sobotę przez radio izraelskie. 
Zdaniem Dayana, do wybuchu 
walk nie musi dojść w najbliż­
szych dniach czy tygodniach, 
jednakże mogą one wybuch­
nąć nawet po dłuższym czasie.

PAP

Po sukcesach w Passau
Powrót Feibormonii z HRF

Na wczorajszej konferencji w Filharmonii Poznańskiej 
przedstawiono dziennikarzom rezultaty występów orkiestry 
symfonicznej podczas tegorocznych Dni Kultury Europej­
skiej w Passau (NRF). Nasza orkiestra dała tam trzy kon­
certy, którymi dyrygowali kolejno Robert Satanowski, Zdzi 
sław Szostak i Walter Hornsteiner.

Organizatorzy Festiwalu, mie 
szkańcy i władze starożytnego 
miasta Passau zgotowali poz­
nańskim filharmonikom ser­
deczne przyjęcie, zaś koncerty 
naszych muzyków zostały wy­
soko ocenione zarówno przez 
publiczność (bisy na każdym 
koncercie), jak i przez kryty­
kę. Pisano m. in., że gdyby 
sporządzić listę europejskich 
orkiestr wedle ich poziomu po 
znańska znalazłaby się na 
pewno wśród najlepszych.

Z utworów kompozytorów 
polskich najbardziej podoba-

Wstrząsający bilans 
ostatniego weekendu

55 wypadków drogowych ® 50 osób I 

utonęło ©1 10 pożarów

W sobotę i niedzielę Komenda Główna MO zanotowała na 
terenie kraju 55 wypadków drogowych, w których zginęło 16 
osób (w tym dwoje dzieci), a 62 osoby odniosły obrażenia.

Najwięcej kraks spowodowa 
li motocykliści; podstawową 
przyczyną wypadków było nie 
prawidłowe wyprzedzanie i 
wymijanie. Komenda Główna 
MO zwraca uwagę rodziców i 
opiekunów, że dzieci do lat 7 
w myśl przepisów obowiązują 
cych na drogach nie powinny 
same poruszać się na jezdni.

Z meldunków jakie otrzy­
maliśmy z Wojewódzkiej Ko 
mendy Ruchu Drogowego w 
Poznaniu wynika, że w Wiel 
kopolsce wydarzyło się 25 
wypadków, w których 1 oso 
ba w Poznaniu poniosła 
śmierć, a 25 osób zostało 
rannych.
W ciągu ostatnich dwu dni' 

utonęło 30 osób, w tym 16 
dzieci. Większość wypadków 
nastąpiła w czasie kąpieli w 
miejscach niestrzeżonych i za 
kazanych. Najwięcej osób uto­
nęło w rzekach.

Szczególnie wstrząsający wy 
padek miał miejsce w Sarzy­
nie (pow. Leżajsk, woj. rze­
szowskie). Podczas kąpieli w 

ło się Andante i Allegro na 
skrzypce i orkiestrę Michała 
Spisaka. w którym to utworze 
popisywał się koncertmistrz 
naszej orkiestry Zbigniew Sło 
wik oraz wykonywane na bis 
mazury Moniuszki z „Halki” 
i „Strasznego Dworu”.

Frekwencja podczas poznań 
skich koncertów była bardzo 
dobra sala na tysiąc miejsc 
była wypełniona, co — biorąc 
pod uwagę panujące w tym 
czasie tropikalne wręcz upały 
— stanowi miarę zainteresowa 
nia poznańskim zespołem. W 
Passau gościło w tym czasie 
wielu turystów — meloma­
nów, wśród których znalazł 
się także kanclerz Austrii 
Klaus (obecny na inauguracyj 
nym koncercie w wykonaniu 
FP). Tak więc ten pierwszy 
występ całej orkiestry FP w 
krajach kapitalistycznych za­
kończył się sukcesem, (ms)

Bojkot statków
Robotnicy portowi w Trypo- 

lisie (Libia) nadal odmawiają 
wyładunku towarów ze stat­
ków brytyjskich i amerykań­
skich bądź też artykułów, któ­
re przybyły z tych krajów na 
pokładach innych jednostek. 
W ostatnich dniach bojkot ten 
rozciągnięto także na statki i 
towary zachodnioniemieckie.

Niektóre statki handlowe W. 
Brytanii musiały nierozłado- 
wane odpłynąć na Maltę. Nie- 
rozładowane odpłynęły także 
dwa frachtowce wiozące ładu­
nek dla amerykańskiej bazy 
lotniczej Wheelus Field. (PAP)

560 statków 
rocznie

4,5 tys. wyremontowanych stat­
ków kilkudziesięciu bander, 136 
kutrów dla rybaków polskich, in­
dyjskich i dla Kuweitu — oto w 
dużym skrócie bilans 15-letniej 
pracy Szczecińskiej Stoczni Re­
montowej. Ten drugi, co do wiel­
kości, przemysłowy zakład, gospo­
darki morskiej Szczecina, wyspe­
cjalizował się w skomplikowanych 
remontach statków handlowych; i 
rybackich. Remontuje się tu w 
ciągu roku prawie 360 statków. /

Stocznia stała się również po­
ważnym producentem kutrów 17- 
metrowych. Ostatnia nowość stocz 
ni — kutry do połowu krewetek, 
zyskały sobie wysokie uznanie ry 
baków Zatoki Perskiej.

W najbliższych latach Szczeciń­
ska Stocznia Remontowa podwoi 
swe możliwości remontowe. (PAP) 

Sanie utonął inżynier miejsco 
wych zakładów chemicznych 
42-letni Józef Trela oraz jego 
13-letni syn Tadeusz. W tym 
samym miejscu i w tym sa­
mym czasie utonął 16-letni 
Franciszek Kusy.

Według niepełnych danych 
Komendy Głównej MO, w 
czerwcu utonęło 237 osób. W 
pierwszej połowie br. utonęło 
565 osób. Blisko połowę ofiar 
wody stanowią dzieci i mło­
dzież do 17 lat.

Ostatnie upalne dni spowo­
dowały zwiększenie się zagro­
żenia pożarowego. W sobotę i 
niedzielę Komenda Główna 
Straży Pożarnych zanotowała 
110 pożarów, w tym 2 w pań­
stwowych gospodarstwach roi 
nych, 9 w obiektach przemy­
słowych i 14 pożarów lasów. 
Głównymi przyczynami poża­
rów były wady w instalacjach 
elektrycznych iskry z komi­
nów, oraz zaprószenie ognia 
przez dzieci.

Wojewódzka Komenda
Straży Pożarnych w Pozna­
niu zanotowała w ciągu o- 
statnich dwóch dni 8 poża­
rów, przeważnie gospo­
darstw rolnych.

(PAP - jm)

Legalizacja 
szybkościomierzy 

i drogomierzy
Od 21 kwietnia br. każdy nowy 

szybkościomierz i drogomierz za­
nim zostanie zamontowany w sa­
mochodzie przechodzi legalizację 
w fabryce zegarów w Łodzi — in­
formują pracownicy Centralnego 
Urzędu Jakości i Miar powołani do 
przeprowadzenia tej ogromnej ak­
cji, mającej na celu zmniejszenie 
strat w gospodarce narodowej i 
podniesienie bezpieczeństwa jazdy.

Wszystkie fabryki produkujące 
pojazdy w całym kraju otrzymują 
liczniki już zaplombowane i oce­
chowane. Podniesie to w wielkim 
stopniu bezpieczeństwo jazdy (to­
lerancja błędu licznika jest mi­
nimalna) oraz uniemożliwi błędy 
przy wycenie przejechanych kilo­
metrów.

Zmieniło się jednak zarządzenie 
Prezesa CUJ i M w zakresie ustalę 
nia okresu ważności szybkościomie 
rzy. Zmiana polega przede wszy­
stkim na tym, że szybkościo­
mierze z drogomierzami podlegają 
legalizacji tylko jeden raz po wy­
produkowaniu oraz po każdej na­
prawie. Jak z tego wynika, obo­
wiązek legalizacji spoczywa ną 
wytwórcy szybkościomierzy, fabry 
kach samochodów i zakładach do­
konujących napraw. Liczniki sa­
mochodów importowanych uważa 
się za zalegalizowane. (PAP)

Informacje z Chin
Agencja Nowych Chin informu­

je w depeszy datowanej 1 lipca, 
że w dniu 27 czerwca br. zmarł 
w Pekinie w wieku lat 74 członek 
KC KPCh, deputowany do Naro­
dowego Kongresu Ludowego i za­
stępca dyrektora Urzędu do 
spraw Finansów i Handlu Rady 
Państwa, a zarazem minister han­
dlu zagranicznego, Je Ci-czuang.

8 czerwca również w Pekinie 
zmarł w wieku lat 79 Ciang Ku- 
ang-naj, minister przemysłu włó­
kienniczego, deputowany do Na­
rodowego Kongresu Ludowego i 
członek stałego komitetu KC Re­
wolucyjnego Komitetu Kuomin- 
tangu. Obaj ministrowie zmarli 
na skutek choroby.

❖
Ta sama agencja podaje, że Ko­

misja Wojskowa Komitetu Central 
nego Komunistycznej Partii Chin 
postanowiła zwołać wiosną przy­
szłego roku konferencję aktywi­
stów wojskowych poświęconą stu 
diowaniu dziejów Mao Tse-tunga.

*
. Stolica Birmy Rangun była w 
ubiegłym tygodniu widownią 
szczególnie gwałtownych demon­
stracji antychińskich. Jak donosi 
korespondent Reutera w mieście 
panuje obecnie względny spokój. 
W niedzielę po raz pierwszy od 
chwili ogłoszenia w ubiegłą środę 
stanu wyjątkowego, wyruszyły na 
miasto autobusy.

Do kostnicy szpitala ranguńskie 
go przybywają członkowie wielu 
rodzin, aby zidentyfikować zwło­
ki zaginionych członków ich ro­
dzin. Według niepotwierdzonych 
oficjalnie। doniesień w kostnicy 
tej znajdują się zwłoki 40 osób 
(Chińczyków, Birmańczyków i 
Hindusów). (PAP)



Aktywizacja wymaga specjalistów Wie iylko emeryci

Lwówek (pow. Nowy To­
myśl) liczący 2 670 mieszkań­
ców naszym zdaniem ma szan 
se minimalne z uwagi na brak 
linii kolejowej PKP, podsta­
wowych surowców produkcyj­
nych oraz innych bogactw 
geologicznych. Jedynymi więk 
szymi przedsiębiorstwami na 
terenie i w sąsiedztwie mia­
sta są: Przetwórnia Owocowo- 
Warzywnicza (78 pracowni­
ków), Gminna Spółdzielnia 
(112) i warsztat POM-u Opale­
nica (102).

W planach rozwojowych ma­
łych miast i województwa lo­
kalizowało się niekiedy taki 
czy inny zakład na terenie 
Lwówka. Jak dotychczas dzia­
łalność przedstawicieli resor­
tów ograniczyła się do stwier­
dzenia czy na miejscu znajdu­
je się obiekt, nadający się do 
zagospodarowania, czy są fa­
chowcy, którzy by mogli wy­
konać prace budowlane i czy 
są pracownicy, którzy by mo­
gli z miejsca ruszyć z produk­
cją. Ponieważ Lwówek nigdy 
przemysłu nie miał, dlatego 
gotowych obiektów nie posia­
da i siłą rzeczy, każdy pro­
jekt zostaje z miejsca odfajko 
wany i załatwiony negatyw­
nie.

Wszelkie szanse inwestycyj­
ne z góry przekreśla brak wo­
dociągów i kanalizacji, ponie­
waż każdy inwestor interesu­
je się najpierw uzbrojeniem 
terenu. Prezydium MRN opła­
ciło założenia projektowe na 
budowę wodociągów, na pod­
stawie których Wojew. Zrze­
szenie GKiM. opracowało dla 
miasta projekt wstępny budo-

wy. Dokonano wierceń nie na 
trafiając na wodę. Prace przer 
wano i Prezydium nie może się 
dowiedzieć, czy i kiedy będą 
prowadzone dalsze wiercenia, 
mimo, że Lwówek na 10 stu­
dzien miejskich posiada tylko 
jedną z wodą zdatną do picia.

W Biurze Projektów Budów 
nictwa Komunalnego są rów­
nież w opracowaniu założenia 
projektów na ścieki miejskie, 
ponieważ to zagadnienie musi 
być równocześnie rozwiązane 
z budową wodociągów. Moż­
na by na ten cel również uzy­
skać kredyty z Funduszu Roż­

Inny problem to coraz więk­
szy brak rzemieślników Stara 
generacja wymiera, nowego 
narybku uczniowskiego nie 
ma i są już rzemiosła, ulega­
jące samorzutnej likwidacji 
jak np. murarze, dekarze, bla­
charze i zdunowie.

Państwo nasze 
mieszkańcom miasta 
ści uczenia się. Już

stworzyło 
możliwo- 
ponad 50

ukończyło wyższe uczelnie, o- 
siągając wykształcenie, umożli 
wiające szersze spojrzenie na 
zagadnienia miasta. Brak za­
kładów pracy jest powodem, 
że przenoszą się oni do rejo-

Kim jesteś, stary człowieku?

woju Rolnictwa — ale prace 
muszą być rozpoczęte lub za­
awansowane.

Lwówek wybudował i za­
kończył w roku 1966 Miejski 
Dom Kultury wartości około 
miliona złotych, przy współ­
udziale świadczeń mieszkań­
ców miasta.

Wielką pomocą dla małych 
miast jest fundusz miejski, 
dysponowany przez prezydia 
na swoje cele najpotrzebniej­
sze. Z uwagi na przelotowy 
charakter miasta, przeznaczo­
no fundusz na poprawę stanu 
ulic. Największym kłopotem 
jest jednak znalezienie wyko­
nawcy, ponieważ Rejon Eks­
ploatacji Dróg takich prac w 
terenie nie prowadzi.

nów 
nych. 

Na

lepiej zagospodarowa-

prezydia najniższego
stopnia spada coraz więcej 
zadań w ramach decentraliza­
cji lecz równocześnie z wzro­
stem obowiązków nie przeno­
si się etatów.

Zagadnienia aktywizacji 
małych miast wymagają na­
szym zdaniem konsultacji fa­
chowców i specjalistów z pre­
zydiami — uwzględniających 
możliwości rozwojowe i trud­
ności lokalne, ponieważ do­
tychczasowe uchwały idą tyl­
ko po linii teoretycznej.

Również ze strony władz 
winno być życzliwsze, prak­
tyczniejsze i więcej życiowe 
podejście do tych zagadnień, 
zwłaszcza w odniesieniu do 
takich miasteczek, które jak 
Lwówek, nie mają natural­
nych warunków rozwojowych.

Józef Loba
przew. Prezydium MRN 

Franciszek Łuczak 
sekretarz Prezydium MRN 

w Lwówku

Co hamuje rozwoj
Przykład Rakoniewic (pow. 

Wolsztyn) również świadczy o 
tym, że czyny społeczne są 
jedną z głównych dźwigni 
aktywizacji małych miast. 
Dzięki czynom miasteczko na­
sze zostało zelektryfikowane i 
skanalizowane. Spory był 
wkład mieszkańców w przebu 
dowę nawierzchni rynku i w 
inne prace porządkowo — dro 
gowe oraz w uzbrojenie tere­
nów pod osiedle domków jed­
norodzinnych. W czynie zało­
żono ogródki działkowe. Obec 
nie zaś ożywioną działalność 
wykazuje społeczny komitet 
budowy sali widowiskowej. 
Rozpoczyna natomiast pracę 
komitet budowy wodociągów. 
Są to osiągnięcia niemałe. Na 
początku czyny społeczne by­
ły mało popularne. Dziś moż­
na już mówić o ich upow­
szechnieniu, co jednak nie zna 
czy, że nie nastręczają już róż 
nych trudności.

Przed pięcioma laty zakoń­
czono na przykład u nas bu­
dować w czynie społecznym 
kanalizację. Do tej pory brak 
jednak zbiornika, który mimo 
monitów w Powiatowej Korni 
sji Planowania Gospodarcze­
go. co roku wypada z planu. 
Efekt jest taki, że nieczysto­
ści spływają do stawu położo-

nego w sąsiedniej wsi, która 
grozi sądem.

Jaki stąd wniosek? Potrzeba 
lepszej koordynacji czynów 
społecznych i ściślejszego ich 
powiązania z systemem tereno 
wego planowania gospodarcze 
go. Konieczne wydaje się tak 
że odciążenie czynników spo­
łecznych od zajmowania się 
sprawami fachowymi związa­
nymi z realizacją czynów spo 
łecznych. Należy zresztą przy 
pomnieć, że nowe przepisy w 
tym zakresie zobowiązują wła 
ściwe wydziały prezydiów 
PRN nie tylko do udzielania 
fachowego instruktażu, ale 
również do pomocy w nabyciu 
typowego lub powtarzalnego 
projektu i jego adaptacji do 
lokalnych warunków. Jest to 
problem nader istotny. Obec­
ne trudności towarzyszące sta 
raniom o dokumentację, co 
już zresztą w niniejszej dys­
kusji podnoszono, stanowią ha 
mulec rozwoju czynów społe­
cznych.

Drugim najważniejszym czyn 
nikiem aktywizacyjnym jest 
dla Rakoniewic dążenie do peł 
niejszego wykorzystania mocy 
wytwórczych w istniejących 
zakładach produkcyjno-usługo 
wych — do rozszerzania ich 
produkcji i zwiększenia za-

trudnienia. Dotyczy to m. in. 
zakładu przetwórstwa owoco­
wo-warzywnego (przemysł te­
renowy) mającego oparcie w 
lokalnych zasobach surowco­
wych (Rakoniewice to rejon 
truskawkowo-pomidorowy).

Na koniec problem innego 
rodzaju. W październiku 1966 
r. została uruchomiona w na­
szym mieście wytwórnia ozdób 
choinkowych. Zakład zatrud­
nia 120 osób (niemal wyłącz­
nie kobiety). Według pierwot­
nych założeń wytwórnia miała 
być w Wolsztynie. Zlokalizo­
wanie jej w Rakoniewicach 
nastąpiło dopiero po długo­
trwałych staraniach władz 
miejskich. W związku z tym 
nasuwa się uwaga ogólniejszej 
natury. Uznając, ze względów 
ekonomicznych, za słuszną — 
zasadę koncentracji przemy­
słu, należy postulować, by w 
małych miastach, które nie 
mogą liczyć na lokalizację du 
żych zakładów przemysło­
wych, tworzyć placówki typu 
usługowego (np. wylęgarnia, 
warsztaty naprawcze itp). Do­
tychczas, chyba niesłusznie, 
na ogół tworzy się je w sto­
licach powiatów.

Teodor Bartkowiak 
przew. Prezydium MRN 

w Rakoniewicach

entlemani z mysz­
ką mówią, że nie 
ma kobiet sta­
rych — demogra­
fowie przeciwnie. 
Z tablicami staty­

stycznymi w ręku dowodzą, iż 
liczba starych kobiet znacznie 
przewyższa liczbę mężczyzn.

Nie zawsze tak było. Kroni­
karze dziejów monarszych 
przekazali, że dawniej na tro­
nie zasiadali o wiele częściej 
wdowcy niż wdowy. Włady­
sław Jagiełło pochował trzy 
żony zanim sędziwego już kró 
la przeżyła czwarta, młodziut 
ka Sonka. Angielski Hen­
ryk VIII nosił żałobę kolejno 
po pięciu małżonkach (z któ­
rych, co prawda dwie kazał 
ściąć toporem); królową-wdo- 
wą została dopiero szósta, Ka­
tarzyna Parr. Również bliższe 
dzieje, już ujęte w rubryki sta 
tystyk ludnościowych, infor­
mują o względnej krótkowiecz 
ności kobiet. Polskie dane z 
1900 roku mówią np., że w gru 
pie powyżej 65 lat na 100 męż 
czyzn przypadało 97.8 kobiet. 
Dopiero w latach dwudzies­
tych naszego wieku stosunek 
ten odwrócił się na korzyść 
kobiet. Co wpływa na przewagę liczebną 
ludzi starych jednej lub dru­
giej płci?

Przede wszystkim wojny. 
Obecne pokolenie Polaków w 
wieku 65 lat lub powyżej wal­
czyło częściowo na frontach I 
i- powszechnie w II wojnie 
światowej, która przetrzebiła 
szeregi mężczyzn między 18 a 
50 rokiem życia. Wskutek te­
go stosunek liczbowy płci 
zmienił się radykalnie: w 1960 
roku na stu mężczyzn przypa­
dało u nas aż 163,8 kobiet.

Drugim czynnikiem o zasad 
niczym wpływie są tzw. powo­
jenne okresy kompensacyjne. 
Nie znając dotąd przyczyn te­
go zjawiska, demografowie ob 
serwują, iż po każdej wojnie 
następuje gwałtowny wzrost 
liczby urodzeń w ogóle, a 
urodzeń dzieci płci męskiej 
w szczególności. Dlatego w per 
spektywie najbliższych lat 
dwudziestu, gdy w wiek star­
czy wejdą roczniki urodzone 
bezpośrednio po I wojnie 
światowej, przewaga starych 
kobiet stopnieje: np. w roku 
1985 będzie ich 142 na stu męż 
czyzn.

Na marginesie tej kwestii — 
jeszcze jedno. „Umiejętność" 
kobiet osiągania dłuższego ży­
cia polega nie tylko na tym, 
że oszczędzają je (a przynaj­
mniej dotąd oszczędzały) kata 
klizmy wojenne. Mówi się, że 
kobiety są biologicznie silniej 
sze od mężczyzn, lecz nauka 
dotąd nie znalazła wytłumaczę

nia tego zjawiska. Kiedy je zro 
zumie, prawdopodobnie zdobę­
dzie klucz do przedłużenia ży 
cia ludzkiego w ogólności (o- 
becne statystyczne „przedłuże­
nie”, o którym często czyta­
my, ma źródło w znacznym 
spadku śmiertelności niemo­
wląt. Na przykład we Francji 
w ciągu minionych 150 lat lu­
dzie podeszli wiekiem zyskali 
średnio tylko pięć lat życia).

nad 200 milionów, a prognoza 
na rok 1975 mówi o 300 milio­
nach. Wynika stąd, że tempo 
przyrostu starszej populacji 
jest jeszcze szybsze, niż ogółu 
mieszkańców Ziemi.

w

Czy ludzie starzy uczestniczą 
pochodzie ku nowym treś-
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IP SAWIE
NOWELA FANTASTYCZNA

Przez pewien czas ludzie podniecali się pierwszym lotem na 
księżyc, pierwszym lotem na Marsa, na Wenus, a po pomyśl­
nym zrealizowaniu tych zamierzeń oklapli, jakby rozczarowani, 
że nie znaleźli tam tego, czego szukali. Zaś szukali — przy­
najmniej zwyczajni szarzy ludzie — przede wszystkim jakichś 
istot obdarzonych inteligencją wyższą od ludzkiej, z którymi 
można by nawiązać kontakt. Jaki byłby cel takiego kontaktu 
i jakie skutki - nikt nad tym nie zastanawiał się szczegółowo. 
Kierowano się jedynie pragnieniem, nie przemyślanym, ale 
bardzo głębokim. Żyje ono chyba do dziś dnia zważywszy, że 
nadal wybuchają od czasu do czasu baśniowe sensacje w ro­
dzaju tej, jaką sprecyzował autor artykułu „Na Ziemi goszczą 
incognito przybysze z obcej planety”. I nadal ludzie się łapią 
na ten lep. Zresztą ja sam, mimo sceptycyzmu, tak samo chyba 
się łapię, w czym zorientowałem się, gdy dostrzegłem, że znów 
trzymam w ręku ową gazetę, którą przed chwilą odłożyłem z 
niesmakiem.

Teraz zmiąłem ze złością i rzuciłem w kąt pokoju.
Postanowiłem wyjść z domu, mimo że na dworze panował nie­

znośny upał. Nie wiedziałem dokąd iść, by pozbyć się uczucia 
czczości i głupiego niepokoju, jaki mnie opanowywał, nie 
chciało mi się nawet ni ręką ni nogą ruszyć, lecz w końcu po 
upływie może godziny może dwóch godzin odwlekania, pod­
niosłem się z tapczanu i wyszedłem na ulicę.

Jaskrawe światło słoneczne oślepiało me oczy nawykłe do 
półmroku mieszkania. Przez chwilę tkwiłem w miejscu mruga­
jąc powiekami i zastanawiając się, w którą by stronę iść -
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tak jakby to nie było wszystko jedno, tak jakby gdziekolwiek 
ktoś mnie oczekiwał.

Wsiadłem w metro i pojechałem aż do ostatniego przystanku, 
gdzie kończyło się miasto. Na piechotę przeszedłem przez 
dzielnicę towarową, gdzie w setkach zakładów produkcyjnych 
tysiące robotów, które żyły niejako własnym życiem, same się 
karmiąc elektrycznością, same się remontując i reprodukując 
— wytwarzały niemal wszystko, co potrzebne jest kilkumiliono- 
wemu miastu. Panował tu piekielny hałas, co w połączeniu z 
żarem lejącym się z nieba, mogło przyprawić człowieka o zu­
pełny rozstrój nerwowy.

Potem wkroczyłem w obszar starego miasta, pamiętającego 
wiek XX i XIX, a może nawet, fragmentami, również i wcześniej­
sze stulecia. Większość domostw obracało się w ruinę, otwory 
okienne czerniały niby oczodoły w czaszce kościotrupa, ale 
tu i ówdzie ludzie jeszcze mieszkali, licho wie dlaczego, bo 
przecież największy nawet biedak miał możność przeprowadze­
nia się do którejś z nowych dzielnic.

Mury starego miasta kryły jakieś mroczne tajemnice, dość 
często zdarzały się tu morderstwa, kradzieże i inne przestęp­
stwa.

Ponadto nadal — jeśli wierzyć relacjom gazet — żyło pośród 
tych murów, w warunkach urągających wszelkim wymogom hi­
gieny, kilkanaście tysięcy ludzi, nie wiadomo czym się zajmu­
jących i w jaki sposób zdobywających środki do życia, bowiem 
już przed paru laty odmówiono im udzielania jakiejkolwiek po­
mocy dopóki nie porzucą swych nor. Jednakże — tu znów po­
wołuję się na prasę — liczba mieszkańców starego miasta nie 
tylko nie malała, lecz nawet zwiększyła się nieco.

Przypomniałem sobie, że kiedyś przed laty, gdy jeden 
z moich znajomych zniknął jak kamfora, rozpowiadno o nim, 
iż przeprowadził się do starego miasta. Nie wierzyłem w to 
wówczas, teraz zaś — trudno rzec dlaczego — skłonny byłem 
uznać te pogłoski za prawdziwe. Usiłowałem przypomnieć 
sobie nazwisko tego człowieka, ale niestety, wyparowało mi 
z głowy.

Ulica, po której szedłem, była zupełnie pusta, nie spotka­
łem ani jednego przechodnia, prawdopodobnie lipcowy skwar 
zapędził wszystkich tutejszych mieszkańców do wnętrza mrocz­
nych murów.

c. d. n.
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Liczba ludzi starych 
w Polsce szybko rośnie. Powy 
żej sześćdziesiątki mieliśmy w 
1950 r. 2.077 tys. obywateli, w 
1965 r. już 3.526 tys. Wpraw­
dzie dotąd większość z nich 
mieszka na wsi, ale w perspek 
tywie czasu rośnie odsetek o-
sób starych mieszkańców
miast, co zaostrza problemy 
socjalno-bytowe związane z za 
spokojeniem potrzeb tego wie 
ku.

Największe skupienie ludzi 
z przekroczoną sześćdziesiątką 
mają województwa „stare”: ka 
towickie, warszawskie, poznań 
skie, krakowskie i lubelskie. 
Jednak i w tym przypadku ak 
tualny stan rzeczy ulegnie nie 
bawem zmianie. Za 10—20 lat 
piramida demograficzna bę­
dzie miała taki sam kształt na 
terenie całej Polski. Byłoby 
niedobrze, gdyby „młode” wo­
jewództwa północno-zachod­
nie zlekceważyły tę prognozę 
i pozwoliły się zaskoczyć przez 
wyż starości.

Zatrzymajmy się jeszcze 
krótko przy danych międzyna 
rodowych. Z krajów europej­
skich najwięcej obywateli po 
sześćdziesiątce ma Związek 
Radziecki — przeszło 21 milio 
nów, Niemcy Zachodnie — 8,5 
min, Francja i Wielka Bryta­
nia— po 8 min, Włochy — 7 
milionów, wreszcie Niemiecka 
Republika Demokratyczna, Hi 
szpania oraz Polska — od 3 
do 4 min. Statystyki światowe 
mówią o bardzo szybkim przy 
roście ludności w tej grupie 
wieku. Gdy w 1950 r. było jej

ciom życia? — pyta prof. dr 
Edward Rosset, autor studium 
demograficznego, z którego za 
czerpnęliśmy wiele danych za 
wartych w tym artykule.

Podstawowym warunkiem 
takiego uczestnictwa jest wy­
kształcenie. Ono otwiera dro­
gę do książek i czasopism, po­
zwala korzystać z mnożących 
się bogactw nauki i kultury. 
Niestety, znaczna część na­
szych obecnych seniorów, z 
przyczyn przez siebie niezawi­
nionych, stoi z dala od tych da 
rów. W miastach ponad pół 
miliona, na wsi z górą milion 
starych ludzi nie ma ukończo­
nej szkoły podstawowej, a 
przeszło 400 tysięcy jest pół — 
lub analfabetami. Są to ci, któ 
rym w dzieciństwie i młodoś­
ci nie dano okazji do nauki 
szkolnej. W Polsce Ludowej 
czyniliśmy próby cofnięcia cza 
su i uczyliśmy ludzi czterdzie­
stoletnich czytać i pisać. Jed­
nak mimo obustronnej ofiar­
ności i entuzjazmu, nie udało 
się na wielką skalę wdrożyć 
umiejętności i nawyków, któ­
rych brakowało we wczesnej 
młodości.

Mimo to pokolenie ludzi star 
szych i starych na swój spo­
sób korzysta z wpływów kul­
turalnych, jakim podlegają 
ich dzieci a zwłaszcza wnuki. 
Trawestując ładne hasło rekla 
mowę radiofonii: i oni mają 
„młodość w izbie — świat na 
przyzbie”.

IRENA FRĄCKOWIAK
1111111^1liliiIIIIIIIIIHIiiiiiillllli llllklłllllillllllllllłlZlot gwiazd na Kremlu
Zawiedli się ci, którzy wy­

bierając się na moskiew­
skie „święto samocho­

dów” liczyli, iż zobaczą naj­
nowsze modele „Moskwicza” 
czy „Wołgi”. Na razie to jesz­
cze fabryczna tajemnica. Jesz­
cze krążą tylko plotki i opo­
wiadania, jak to wyglądać bę­
dą najnowsze dzieła moskiew­
skich i gorkowskich samocho- 
dziarzy. Pogłoska o „Moskwi­
czu” głosi, iż zewnętrznie ni­
czym nie będzie się różnić od 
tego, produkowanego obecnie, 
ale za to otrzyma ulepszony i 
wzmocniony silnik. Plotka o 
„Wołdze”, za którą naturalnie 
nie mogę brać odpowiedzial­
ności, zapowiada, że wzorowa­
na ma być na prostych liniach 
„trapezu” stosowanego w koń-
strukcjach 
„Fiata”.

np. ,Opla” czy

Czy to prawda, 
się już niedługo,

przekonamy 
przed jubi-

leuszem 50-lecia. Na razie, na 
świątecznej paradzie obejrzeć 
można było najnowszego „Za­
porożca”, znanego już i w Pol­
sce choćby z Poznańskiego Sa­
lonu, nowe ciężarówki, auto­
busy. „Zaporożce”na eksport 
jeszcze nie idą, zapotrzebowa­
nie krajowego rynku jest tak 
duże, że nie wystarcza 200 wo­
zów produkowanych dziennie 
w ukraińskiej fabryce. Prze­
widuje się więc powiększenie 
montażu do 500—600 sztuk na 
dcbę.

Na świątecznym pokazie zo­
baczyć można było natomiast 
samochodowych staruszków. 
Przyjechał nawet weteran, 
„Benz”, z 1892 roku, ale bie­
dak popsuł się na starcie i 
wyjechał na trasę... holowany 
na lince przez nowoczesny ciąg
nik Ale i tak oklasków 
mnóstwo.

Nie zabraknie chyba 
ków podczas Polskiego 
który 6 lipca odbędzie

zebrał

oklas- 
Dnia, 
się w

moskiewskim parku Sokolniki 
z okazji Międzynarodowej Wy­
stawy Książek. Pokażemy na­
sze najciekawsze wydawnic­
twa, ale konkurencja silna. 
Niełatwo bedzie rywalizować 
np. pod względem piękna edy­
cji z książkami NRD czy Związ 
ku Radzieckiego. Przygotowu-

jemy więc na Polski Dzień do­
bry „gwóźdź programu”: ma 
przyjechać Janusz Przymanow 
ski ze swoimi „Pancernymi” 
i może nawet z Szarikiem! Pań 
cerni i ich pies podbili Mo­
skwę i cały Związek Radzie­
cki, dzięki parokrotnie powta­
rzanym audycjom telewizyj­
nym. Żaden chyba polski film 
nie cieszył się w ZSRR takim 
powodzeniem i uznaniem. Po­
nadto w tym Polskim Dniu 
zaprezentujemy występy na­
szych artystów, m. in. śpie­
wać ma Anna German, rów­
nież ceniona przez radziecką 
publiczność i spopularyzowa- 
ria przez moskiewskie radio.

„Pancernych” moskiewska 
publiczność znowu będzie mo­
gła oglądać— ale tym razem 
w kinach — w czasie lipco­
wego Międzynarodowego Fe­
stiwalu Filmowego. Zaczyna 
się on — już po raz piąty! — 
5. VII. na Kremlu, w Pałacu 
Zjazdów. Gwiazd X Muzy ma 
zjechać mnóstwo z całego świa 
ta. filmów będzie jeszcze wię­
cej. 59 kinematografii ze wszy 
stkich kontynentów zaprezen­
tuje najnowszą produkcję. My, 
jak czytelnikom wiadomo, po­
kazujemy w konkursie „We­
sterplatte” Różewicza. Krytycy 
radzieccy, którzy oglądali film 
przed festiwalem, dość umiar­
kowanie oceniają nasze szanse 
na nagrodę. Miejmy jednak na 
dzieję, że jury będzie innego 
zdania i film o bohaterstwie 
żołnierzy, którzy pierwsi sta­
wili opór hitlerowskim najeź­
dźcom, zyska uznanie.

Ponadto, poza konkursem, 
pokażemy m. in. „Boksera”, 
„Mocne uderzenie”, „Marysień 
kę i Napoleona”, „Całą na­
przód”, „Piekło i niebo”, „Jo­
witę”, która niedawno została 
nagrodzona w San Sebastian, 
„I ty zostaniesz Indianinem”, 
„Morderca zostawia ślad” i kil 
ka innych obrazów fabular­
nych i dokumentalnych.

Dokończenie na str. % '7
PIOTR DARKOWSKI
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Więcej takich przyKładów
Sukces 32 absolwentów

Triumf osiąga się poprzez 
zwalczanie trudności. Tak 
najzwięźlej można ocenić 

niezwykły wyczyn trzydziestu 
dwóch młodych ludzi, którzy 
w bieżącym miesiącu ukoń­
czyli studia pedagogiczne na 
Uniwersytecie Adama Mickie­
wicza. Piszemy „niezwykły”, 
ponieważ nie słyszeliśmy, aby
zdarzyło się, że ci sami, 
rzy studia rozpoczynali w 
plecie je ukończyli.

Przybyli do Poznania z

któ- 
kom

róż-
nych stron Polski głównie jed 
nak z województw północno- 
zachodnich. Pochodzenie spo­
łeczne: przede wszystkim ro­
botnicze, ćTalej chłopskie, w 
końcu — inteligenckie z rodzin 
nauczycielskich. Większość za­
mieszkała w „akademikach” i 
korzystała z innych form po­
mocy państwa.

Końcowy sukces sugeruje, iż 
mieliśmy do czynienia z grupą 
nadzwyczaj uzdolnioną i że by 
ły to studia łatwe. Nic podob­
nego! W roku 1962 UAM przy­
jął na pedagogikę przeważnie 
trójkowiczów. Mówiono na­
wet: „chudy rok” i nikt chyba 
wówczas nie wróżył im nie­
przeciętnych sukcesów. Pierw­
sze lata rzeczywiście były do­
syć trudne. Okazało się jed­
nak, iż praca zwycięża wszel­
kie trudności. Nad wszystkim

czuwał i dyrygował całością 
opiekun roku — od początku 
do końca studiów ten sam — 
dr Benon Bromberek. Kiedy 
pytałem go, gdzie tkwi źródło 
nieznanego innym sukcesu, od 
powiedział po prostu: praca, 
systematyczna praca. Uczyli 
się bardzo często razem, pow­
tarzając wspólnie najtrudniej­
sze partie materiału. Nie oby­
wało się oczywiście bez zażar­
tych dyskusji. To wszystko 
plus wycieczki turystyczne i 
imprezy kulturalne przyczyni­
ło się do powstania zwartego 
kolektywu. Jeden czuł się od­
powiedzialny za resztę. Efekt 
końcowy: przeciętna wyników 
nauczania — 4, 3, a więc bar­
dzo wysoka. Nic też dziwnego, 
że wielu z współtwórców owej 
przeciętnej od nowego roku 
akademickiego rozpocznie pra­
cę naukową na kilku poznań­
skich uczelniach.

Podczas spotkania przewod­
niczącego Prezydium RN Po­
znania Jerzego Kusiaka z te­
gorocznymi absolwentami pe- 
dagogiki UAM (pisaliśmy o 
tym w nrze 136 „Głosu”) ktoś 
z obecnych w Białej Sali gma­
chu przy pl. Kolegiackim użył 
sformułowania „miły incy­
dent”, myśląc naturalnie o nie 
codziennym sukcesie. Jest w 
tym wszystkim pewien para-

doks, bowiem szansę taką ja­
ką mieli w roku 1962 obecni 
magistrowie pedagogiki, ową 
buławę marszałkowską, nosi 
przecież każdy student. Rzecz 
w tym, że inni nie potrafili tej 
szansy wykorzystać.

Dzielnym, młodym pedago­
gom pozostał jeszcze do zda-
nia jeden egzamin życie.
Ponieważ przygotowani są doń 
nader solidnie, a zwykli pa­
miętać o tym, że „finis coro- 
nat opus”, nie wątpimy, że i 
tę przeszkodę pokonają w naj­
lepszym stylu.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
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Tylko-w jedną
stronę?

Panie Redaktorze!

Jeśli Pan zajrzy do rozkładu 
jazdy, stwierdzi Pan łatwo, że 
Poznań ma dobre ranne połą-
czenie kolejowe 
(i z Krakowem) 
twem expressu 
nin”. Przy jego

ze Śląskiem 
za pośrednic- 
„Wielkopola- 

pomocy może
ktoś, wybrawszy się rano z Po 
znania w podróż służbową do

Katowic, powrócić tymże lej wprowadza źnaJćomHy po3
„Wielkopolaninem” tego same 
go dnia wieczorem. Niestety, 
w innej sytuacji są mieszkań­
cy województwa katowickiego, 
mam na myśli pracujących (a 
takich tu niemało), którym 
wypada w sprawach służbo­
wych udawać się do Poznania.

Z Katowic jest tylko jeden 
poranny pociąg do Poznania 
— osobowy, przybywający do 
stolicy Wielkopolski o godz. 
14.37, a więc w porze, uniemo­
żliwiającej przystąpienie do za 
łatwiania spraw służbowych. 
Konieczne stają się więc „wy­
prawy” pociągiem nocnym, 
czy też popi ze dnie go dnia w 
godzinach popołudniowych lub 
wieczornych. Tylko na okres 
Międzynarodowych Targów ko

ciąg expressowy, który odcho 
dząc rano z Katowic, trafia do 
Poznania około godz. 10. Je­
steśmy zdania, iż express ten 
należałoby utrzymać na stałe, 
być może nawet kosztem in­
nych pociągów na trasie 
Śląsk — Wielkopolska. Chyba 
nie tylko linia Warszawa — 
Poznań może być obsługiwana 
przez dwie pary expressów, 
stwarzających pracownikom 
obu wielkich ośrodków moż­
ność porannych wyjazdów i 
wieczornych powrotów. To sa 
mo udogodnienie powinno się 
wprowadzić na trasie północ 
— południe.

GRUPA PRACOWNIKÓW
„KONSTALU” 

CHORZÓW
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PRODUKCJA POLSKA

„Bicz boży” w reż. Marii 
Kaniewskiej (m. in. z Połą 
Raksą, Stanisławem Mikul­
skim, Mariuszem Dmochow­
skim) jest komedią sensacyj- 
no-satyryczną przedstawiającą 
małomiasteczkowe społeczeń­
stwo, jego mentalność, atmo­
sferę zakłamania, plotkarstwa, 
hipokryzji.

„Zwariowana noc” w reż. 
Zbigniewa Kuźmińskiego to 
film sensacyjne - przygodowy, 
adresowany do młodocianego 
widza. Czasy wojenne, życie 
zamku położonego na odlu­
dziu, partyzanci itd.

czonej z relacją o autentycz­
nych faktach odbicia z rąk Ge 
stapo członków partyzanckie­
go sztabu.

PRODUKCJA 
CZECHOSŁOWACKA

.Upiór z Morrisville”. Ko-
media będąca parodią filmów 
kryminalnych, zwłaszcza mod 
nego w latach dwudziestych 
gatunku romansu kryminalne 
go. Dzieje się w dekadenckich

„Dialog”. Dramat społeczno- 
psychologiczny nawiązujący 
do trudnych i drastycznych 
problemów przeszłości (m. in. 
tragicznych wydarzeń roku 
1956). Była to pierwsza w ki- 
nematografi węgierskiej pró­
ba obrachunku z tzw. okre­
sem błędów i wypaczeń.

PRODUKCJA WŁOSKA
„Małżeństwo po włosku”. 

Reż. Vittorio De Sica w ko-

Dokończenie ze str. 3
Na V Festiwalu konkurencja 

będzie duża. Według opinii 
znawców, do najciekawszych 
pczycji należeć będą: peru­
wiański film „W dżungli nie 
ma gwiazd”, angielski „Męż­
czyzna na każdą okazję”, wło­
ski „Operacja świętej Joanny” 
i amerykański „W górę i w 
dół po schodach. Kiedy wysy­
łam tę pocztówkę gospodarze 
jeszcze dyskutują... Jeszcze nie 
wiadomo, jaki obraz oficjalnie 
prezentować będzie radziecką

,Zosi” — w której tytułową 
rolę gra polska aktorka, Pola . 
Raksa.

Pokazy konkursowe odby­
wać się będą, jak w czasie kaź 
aego Festiwalu, w Pałacu Zjaz 
dów liczącym 6 tysięcy miejsc. 
Ale chętnych jest d wiele wię­
cej : te same filmy wyświetla­
ne będą jeszcze w 4 moskiew­
skich kinach, a obrazy poza-
konkursowe jeszcze w 75

PRODUKCJA RADZIECKA
„Chewsurska ballada”. Chew 

surzy 'to gruzińscy górale 
mieszkający w trudno dostęp 

’ nych zakątkach Kaukazu. O 
nich opowiada film ukazujący 

1 zderzenie mentalności miej- 
, skiej, nowoczesnej, z tradycyj 

ną, góralską.
„Człowiek bez paszportu” 

to film szpiegowski, w któ­
rym obserwujemy w jaki spo 
sób dokonane zostaje zdema­
skowanie szpiega.

LIPCOWENOWOŚCI EKRANU

przygodach z wieku XVIII. 
Współprodukcja z kinemato­
grafią rumuńską.

„Fifi Piórko”. Reż. A. La- 
morisse. Komedia fantastycz­
na o człowieku, któremu przy 
rosły skrzydła u ramion. Hu­
mor przypominający komizm 
filmów niemych.
PRODUKCJA HISZPAŃSKA

„Kat” w reżyserii znakomi­
tego L. Berlangi. Współproduk 
cja z Włochami. Tragikomedia 
satyryczna o człowieku, który 
wbrew woli zostaje madryc­
kim katem. Obyczaje hiszpań­
skiego mieszczucha w krzy­
wym zwierciadle satyry i gro 
teski.
PRODUKCJA ANGIELSKA

ki nematograf ię. 
powtarza się

Najczęściej 
kandydatura

.Dziennikarza” Gerasimowa i

różnych w całym mieście. Go­
rący więc lipiec zapowiada się 
dla moskiewskich miłośników 
X Muzy!

PIOTR DARKOWSKI

PRODUKCJA 
JUGOSŁOWIAŃSKA

„Sygnały nad miastem”. 
Dramat wojenny o sensacyj­
nej, przygodowej formie połą-

Pracownicy poszukiwani

— MURARZY SZAMOTOWYCH i POMOCNIKÓW 
MURARSKICH

przyjmie do pracy na delegacji Spółdzielnia Pracy
Budownictwa Przemysłowego Poznań, ul. Hibnera 6.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Sp-ni Poznań, ul.
Hibnera 6. W5122

Przyjmę tokarza wysoko 
kwalifikowanego. — Nad 
Wierzbakiem 5. 1285g

Dochodząca gosposia, po- 
tizebna. Adres wskaze 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1896g.

latach powiktoriańskiej An­
glii.

PRODUKCJA WĘGIERSKA
„Miłość surowo wzbronio­

na”. Komedia o założeniach 
podobnych do „Klubu kawa­
lerów” Bałuckiego czyli o nie­
udanej realizacji antymałżeń- 
skich idei. Ale środowisko 
współczesne (robotnicze), więc 
sporo ciekawych obserwacji 
obyczajowych.

produkcji z Francuzami zreali 
zował komedię obyczajową bę 
dącą ekranizacją (raczej dość 
swobodną przeróbką) znanej 
sztuki Eduardo De Filippo 
„Filumena Martutano”. M. in. 
grają S. Loren i M. Mastroian 
ni.

PRODUKCJA FRANCUSKA
„Wojenka, wojenka”. Reż. Re 

ne Clair. Historyczna kome­
dia kostiumowa o wojennych

„Darling”. Reż. J. Schlesin- 
ger. Komediodramat psycholo 
giczno - obyczajowy o londyń 
skiej dziewczynie, która w po­
szukiwaniu pełni życia i wyso 
kiej pozycji towarzyskiej prze­
chodzi przez różne kręgi śred 
nich i wyższych warstw angiel 
skiego społeczeństwa. 3 Osca- 
ry (m. in. dla Julie Christie).

„Matnia”. Reż. Roman Po­
lański. Tzw. czarna komedia, 
wysoko oceniona przez kryty 
kę, opowiadająca o ludziach 
żyjących w opuszczonych zam 
ku na wyspie których nawie­
dzają gangsterzy.

Komunikaty

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. F. Dzierżyńskiego 223/229 przyjmą zaraz 
do pracy;
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW — na stanowiska: 

st. konstruktorów, konstruktorów, technologów, 
st. mechaników, mechaników, kontrolerów DKT. 
st. dyspozytorów, kalkulatorów, planistów.

— INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW — na stanowi­
ska: energetyków, st. insp. nadzoru.

Kierowca rencista przyj- 
mie pracę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
857gpr.
Uczniów w zawodzie zduń 
skim przyjmę. Poznań, 
Głogowska 113 m. 2. 2064g

INŻYNIERA budowlanego 
inspektora nadzoru.

na stanowisko st.
Robotnika budowlanego 
na stałe przyjmę. Poznań, 
ul. Wawerska 13a, od go-

TECHNIKÓW - ELEKTRYKÓW — na stanowiska: 
energetyka ekonomisty do Działu Zaopatrzenia.

dżina 17—18. 1879g

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem.
praktyką w zakresie analiz rynkowych i opłacal­
ności eksportu, z czynną znajomością języka an­
gielskiego lub niemieckiego na stanowisko z-cy 
kierownika działu w Biurze Handlu Zagranicz­
nego.
KORESPONDENTKĘ — z czynną znajomością ję­
zyka angielskiego lub niemieckiego i pisania na 
maszynie.

Pomoc domowa z goto­
waniem, zaraz potrzebna. 
Poznań, ul. Garbary 120
m 2. 1312g

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wy-

Pomoc domową z goto­
waniem do 2 osób na sta 
łe (osobny pokoik), przyj 
mę. Jankowska Poznań, 
Bogucin 3, dojazd auto­
busem 70 z placu Wol-

kształceniem do Odlewni Żeliwa w Budowie w 
Śremie.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr przy Za­
kładach Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poznan, 
ul. Dzierżyńskiego 223/229 — Dyrekcja, pokój nr 103,

ności. 1321g

Przygotowanie egza-
I piętro. K4799 m<n6w poprawkowych z 

matematyki i języka poi 
skiego pod kierunkiem 
pedagogicznym. Grun- 
■•-nldTka 22a m 2. 492962

Zielarski Ośrodek Doświadczalny „Herbapol” w Stry- 
kowie, powiat poznański, przeprowadzi LICYTACJĘ 
SADU OWOCOWEGO i ALEJKI POLNEJ (jabłka) 
w siedzibie przedsiębiorstwa, dnia 8 lipca 1967 r. 
o godz. 11.

Sad zostanie oddany w jednoroczną dzierżawę naj­
więcej dającemu za gotówkę, płatną z góry w kasie 
przedsiębiorstwa. Sad i alejkę można oglądać przed

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

13562

Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, tel. 512-31,

licytacją. K5442

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych w 
Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie następujących 
prac:

wewn. 316. 1383g

Kupię Ursus C 45 nowy 
typ. Zdzisław Płasny, Za­
lesie Wielkie pow. Kroto-

2.

3.

Rozbiórkę budynków w naszym Zakładzie w Ro­
goźnie Wlkp.
Ustawienie 4 szt. wiat z elementów prefabryko­
wanych w naszych Oddziałach w Gnieźnie, Ka­
liszu, Koninie i Kościanie.
Ustawienie 3 budynków magazynowych typo­
wych z gotowych elementów typu G-8 „Wiklina’ 
w Rogoźnie Wlkp. i Kościanie.

szyn. 8966p

Kupię magiel elektryczny 
na ciepło. Wiadomość: 
Chwaliszewo, Czartoria 
Pb. 1292g

Wojewódzka Komisja Bilansowania Rozdziału
Robót Budowlano-Montażowych dla Poznania
i Województwa Poznańskiego zawiadamia wszyst­
kich zainteresowanych, że Sekretariat WKB i RR 
mieści się w gmachu Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu, Al. Stalingradzka 18, 
parter, pokój nr 21, tel. 510-71.

Przewodniczący
Wojewódzkiej Komisji Bilansowania 

i Rozdziału Robót w Poznaniu 
K5384

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
OCHRONY OBIEKTÓW I USŁUG ROŻNYCH 

w POZNANIU, ul. Konfederacka b. 2 

zakupi natychmiast 
ze źródeł uspołecznionych łub z rąk prywatnych

WIERTARKĘ DENTYSTYCZNĄ 
KLINICZNĄ 

nożno-elektryczną
K4879

Sprzedam nowy akordeon 
„Weltmeister” 96 baso­
wy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1994g.

Taksometr „Jaga”, sprze 
dam. Poznań, ul. Lodowa
41 m. 1245g

Sprzedam motocykl „Ju­
nak” w dobrym stanie.
Poznań — 
Rzepińska

Junikowo, ul.
5, od godz. 17.

1263g

Sprzedam Syrenę 103, 
przebieg 17.000 km, stan 
idealny. Goławski, ul. 
Świerczewskiego 68 m. 5. 

1744g
Moskwicza
Polska 22A

402 sprzedam, 
po godz. 16.

1760g

Sprzedam Syrenę 101. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1272g.

Moskwicza 403. mały prze­
bieg sprzeda F.dmund Moj 
żeszowicz, Słupca, ul. 
Warszawska 25. tel. 163.

1332g

Sprzedam kompletny tył
'Zetora 
różne < 
tera 
mogę

Wózki dziecięce, wytwór 
nia Chojnacki, Zbąszyń- 
ska 12, tel. 440-50, duży 
wybór, dawniej Wrocław
ska. 47599g

Goździki sadzonki — 
miany cc Karawela 
sprzedam. Poznań,

od-

Ka-
sztelańska 69, tel. 670-255.

959g
Wózki dziecięce. wielki 
wybór oraz materace — 
w szelkle rozmiary pole 
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10.

62e

Sprzedam namiot 4-oso- 
bowy, typu camping o- 
raz stolik pod telewizor.
Drzymały 17 m. 4, Szcze 

paniak, po godz. 17.
1314g.

Pianino Calisia z gwa­
rancją sprzedam. Poznań, 

’"n i? m. i. 129g

sprzedam zdrowe sadzon 
ki goździków. Poznań — 
Zakopiańska 100. 1396g

Materiał dostarczy zlecający.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i firmy prywatne.
Oferty w zamkniętych kopertach należy składać 

do dnia 13 lipca 1967 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 lipca 

1967 r. o godz. 8 w biurze Dyrekcji Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych w Poznaniu, 
ul. Przemysłowa 45/49.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale 
Głównego Mechanika PPSW w Poznaniu, ul. Prze­
mysłowa 45/49 pokój 4. budynek A.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K5315

Kupię kaktus „Aloes” i 
maszynkę do strzyżenia 
owiec. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1387g

Samochody — Moskwicze 
408. Skody MB,- Wartbur­
gi. Warszawy 203, 204,
Wołgi najkorzystniej
kupisz, sprzedasz, zamie­
nisz poprzez Biuro Usłu­
gowe Pośrednictwa Samo­
chodowego Wrocław, Kra­
kowska 132. tel. 421-44.

Sprzedam ponton. 
634-78.

i bocian, przód i 
części, kosiarkę Ze- 
niekompletną lub 
pokompletować. — 
Kochaman, Irządzę. 
Góra Śląska, woj.

wrocławskie.

6i (dawnie! 79)

13342

Sprzedam motocykl WFM 
mało używany. Za Groblą 
1 m. 15 godz. 16—20. 1370g

Sprzedam okazvjnie mo­
tocykl Junak M 10. Po­
znań, Garbary 36 m. 5.

13042

Niemiecką kamerę „Pen-
K5Q<7 taka” - 8 — ekran, sprze 

Tel. | dam. Strzelecka 30 m. 10.
1331g 1382g

LaKa I e

Poszukuję pokoju dla u- 
czennicy, najchętniej dwu 
osobowego. Florian Za- 
twarnicki, Kotusz 24, po­
czta Łęki Wielkie, pow. 

1252gWózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze 
nańska. Czerwonej Arrmi

1353g

Ogrodnictwo z nodowlą 
kwiatów w szklarni, w 
okolicy Poznania kupię.
Oferty: „32598” Biuro O-
głoszeń, Poznań, Grunwal
dzka 19. K5O85

Kupię domek jednorodzin 
ny małym ogrodem, mie­
szkanie posiadam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8967p.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL” 
W POZNANIU 

zawiadamiają o otwarciu 
w czwartek, dnia 6 VII 1967 r. o godz. 12

WZORCOWEGO SKLEPU ZIELARSKIEGO
W PILE przy ul. Boh. Stalingradu 13

WZORCOWY SKLEP — prowadzi pełen asortyment 
wyrobów produkowanych przez przemysł zielarski 

„HERBAPOL”
Poznańskie Zakłady Zielarskie „HERBAPOL” prowadzą 
również wzorcowe sklepy w 

W POZNANIU 

W SZCZECINIE 

W ZIELONEJ GÓRZE 
w OSTROWIE WLKP. 
W KALISZU 
w GNIEŹNIE 
we WRZEŚNI 
w GORZOWIE WLKP.

W5447

nast. miejscowościach —
ul. 27 Grudnia 21
ul. Głogowska 48
ul. Roosevelta 12
ul. Wojska Polskiego 38
ul. M. Buczka 35
ul. Żeromskiego 4
ul. Kościelna 14
ul. Świerczewskiego 14
ul. Boh. Stalingradu 17
ul. Lenina 28
ul. Obotrycka 12

Gospodarstwo rolne 16 ha 
przy stacji kolejowej — 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1155g.

Gospodarstwo 7,5 ha w 
tym łąki 1,5, lasu 0,37 ha, 
grunty 3 ki., nadające się 
na ogrodnictwo okazyjnie 
sprzedam (od Śremu 1 
km). Władysław Wolar- 
czyk Zbrudzewo. H59g

Parcelę pod budowę war­
sztatu rzemieślniczego — 
wydzierżawię lub kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1183g.

Okazyjnie sprzedam go­
spodarstwo rolne z pełny 
mi żniwami, budynkami 
gospodarczymi (kapitalne 
położenie). Gąsiorowski, 
Diernatki, poczta Kórnik. 
___________________ U85g 

Sprzedam działkę 1 ha, 
zelektryfikowaną koło Po 
znhnia. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1201g.

Sprzedam lub wydzierża 
wię obiekt 12-pokojowy 
(dworek), 3 kondygnacje, 
w parku las, woda, nada 
jący się na kolonie wzglę 
dnie ośrodek wczasowy 
(powiat Oborniki Wlkp.). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1211g._ .

Sprzedam działkę 3500 m» 
w Poznaniu, zagospoda­
rowaną (truskawki), pra 
wem zabudowy, dobra 
komunikacją — 120.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1244g.

Mosina — sprzedam parce 
Je (sad), w centrum, 2871 
m2, opłotowaną, zadrze­
wioną z prawem zabu­
dowy. Marian Bolewski, 
Armii Czerwonej 24a.
___________________1222g
Sprzedam tanio willę 
dwurodzinną w Pozna­
niu. Mieszkanie do za­
miany. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1250g.___
Dom wyłączony przy ul. 
Żorskiej, Skoczowskiej, 
Dziedzickiej, Żywieckiej, 
kupie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1270g

Zaginął rudy pekińczyk 
(stary). Zwrot wynagro­
dzę. Aleje Marcinkow­
skiego 19 podwórze pra- 
wo, I ptr.__________2117g

Skrzypce „Hopf” zgubio­
no na trasie Rawicz — 
Żmigród. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Tulisz- 
kiewicz, Rawicz, ul. Kra­
sickiego 17. 2078g

Zguby

Garażu, okolica Świer­
czewskiego, pilnie poszu­
kuję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1233g

Zegarek damski Era zgu­
biono 28. 6. 67 i. południe 
Śródmieście — Jeżyce. — 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Kochanowskiego 
lia m. 7.y 2067g
Znaleziono tejrbę turysty­
czną na ul. Zeylanda dnia 
28. 6. Adres y/skaże „PYa- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2063g.  
24. 6. 1967 r. znaleziono 
zegarek damski. Zgłosze­
nia: Chwaliszewo 63, par­
ter. 2049g

Zgubiono 30 czerwca na 
trasie ul. Sienkiewicza —t 
Rynek Jeżycki zegarek 
pamiątkowy marki „Cy­
ma”. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Sienkiewi­
cza 14a m. 4. 2129g

Matrymonialne

Dla mej krewnej, wyso­
kiej szatynki, posiadają­
cej dom, poznam solidne 
go kawalera do lat 34, z 
wyższym wykształceniem. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1235g

Kawaler rzemieślnik lat 
46, zapozna panią z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1267g

Kawaler lat 45, przystoj­
ny, wyższym wykształce­
niem, na samodzielnym 
stanowisku, dobrze sytuo­
wany pozna poważnie my 
ślącą, niezależną panią. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa’. Grunwaldzka 
19 dla 1328g.
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Piłkarze Lecha 
w II lidze

Do zakończenia rozgrywek o mi­
strzostwo ligi międzywojewódzkiej 
pozostała jeszcze jedna kolejka 
spotkań, ale sprawa pierwszego 
miejsca została już definitywnie 
rozstrzygnięta. Zdobyli je piłkarze 
poznańskiego Lecha, awansując 
tym samym do II ligi. Niedzielne 
spotkanie z Bałtykiem Koszalin 
poznaniacy rozstrzygnęli na swo­
ją korzyść i to w stosunku 9:0 
(7:0). Ponieważ najgroźniejsi ry­
wale poznańskich kolejarzy, Arko- 
nia i Warta przegrali swoje me­
cze, nic już nie stoi na przeszko­
dzie do awansu. Gratulujemy ser­
decznie dębieckiej jedenastce.

A oto szczegółowe rezultaty 
przedostatniej kolejki spotkań:

Polonia Poznań — Lechia 
Czarni — Warta 
Flota — Calisia
Polonia Gdańsk — Zawisza 
Budowlani — Błękitni 
MZKS Turek — Arkonia 
Darzbór — Unia
Lech — Bałtyk

0:0 
2:1
2:2

II 5:0
2:0
2:o 
5:1
9:0

TABELA

1. Lech
2. Arkonia
3. Warta
4. Polonia Gdańsk
5. Darzbór
C. Calisia
7. Budowlani
8. Flota
9. MZKS Tur

10. Bałtyk
11. Zawisza II
12. Czarni
13. Unia
14. Błękitni
15. Polonia Poznań
16. Lechia

29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29

46
43
42
38
28
27
27
27
26
26
26
24
23
22
21
18

73:10
60:14
46:16
56:29
38:41
34:39
27:35
33:46
33:41j
33:42
35:46
35:54
26:61
28:43
21:39
27:49

LIGA OKRĘGOWA

Grunwald — Ravia 
Polonia Piła — Stella 
Warta II — Dyskobolia 
Górnik — Lech II 
Ostroyia — Stal Ostrów

5:1
0:1
9:0
3:0
1:0

TABELA

1. Górnik
2. Lech II
3 Stella Gniezno
4. Ostrovia
5. Warta II
6. Polonia Piła
7. Grunwald
8. Ravia
9. Zjednoczeni Wrz.

10. Energetyk
11. Prosną
12. Dyskobolia
13. Stal Ostrów

23
22
23
23
23
23
23
23
23
23
21
23
23

38
32
28
27
25
24
23
23
21
17
17
12

9

61 :.16 
49:24 
40:35 
42:42 
49:26 
35:34 
33:22 
41:43 
31:31 
21:34 
22:45 
24:59 
18:55

W halach i na stadionach
naózym

obiektywie

Przeglądem sił wioślarzy Zrze­
szenia Sportowego Start były II 
mistrzostwa Polski. Rozegrano je 
na maltańskim torze. Najwięcej 
zwycięstw odnieśli gospodarze — 
Posnania. Uzyskała ona 2840 pkt. 
przed Warszawskim Towarzy­
stwem Wioślarskim — 850 pkt., 
Prądniczanką Kraków — 680 pkt. 
i Czarnymi Szczecin — 110 pkt. 
Dużą zasługę w sukcesie Posnanii 
ma trener Tuliszka, b. reprezen­
tant Polski i olimpijczyk.

W międzynarodowym rewanżo­
wym spotkaniu w koszykówce 
drużyn żeńskich, ligowy zespół 
poznańskiego AZS-u pokonał po­
nownie drużynę Slavii z Bańskiej 
Bystrzycy (CSRS), 44:25.

Zaledwie 27 mężczyzn i kobiet, 
reprezentujących 5 klubów stanę­Lekka atletyka

Porażka i zwycięstwo 
w meczach z ZSRR

Dwudniowe zawody lekkoatletyczne, rozegrane na Stadionie Ślą­
skim w Chorzowie pomiędzy reprezentacjami Polski i Związku Ra­
dzieckiego, przyniosły w konkurencji kobiet zwycięstwo Polsce 
w stosunku 66:51. W konkurencji mężczyzn wygrali reprezentanci 
ZSRR 111:99. Spotkania mężczyzn i kobiet traktowane były tym ra­
zem jako oddzielne mecze międzypaństwowe.

Poniżej podajemy wyniki drugiego dnia zawodów:

MĘŻCZYZN!
200 m — 1. Jan Werner (P) — 

21,0, 2. Andrzej Badeński (P) — 
21,2, 3. Amin Tujakow (ZSRR) — 
21,4, 4. Walentin Maślaków
(ZSRR) — 21,5.

1500 m 1. Henryk Szordykowski 
(P) — 4.08,6, 2. Michaił Żełobowski 
(ZSRR) — 4.09,0, 3. Witold Baran 
(P) — 4.09,4, 4. Raszit Szarafetdi- 
now (ZSRR) — 4.11,4.

10.000 m — 1. Gennadij Chłystow 
(ZSRR) — 34.50,4, 2. Anatol Maka­
rów (ZSRR) — 34.51,0, 3. Henryk 
Szutko (P) — 34.53,8, 4. Kazimierz 
Podolak (P) — 35.01,6.

400 m ppł. — 1. Edwin Żegaris 
(ZSRR) — 51,1, 2. Wilhelm Wein- 
stand (P) — 51,4, 3. Stanisław Grę- 
dziński (P) — 51,5, 4. Remir Mitro- 
fanow (ZSRR) — 53,8.

4X400 m — 1. Polska (Jan Bola- 
chowski, Edmund Borowski, Sta­
nisław Grędziński, Andrzej Ba­
deński) — 3.06,4, 2. ZSRR (Woło- 
dia Michajłow, Walentyn Cistia- 
kow, Borys Sawczuk, Aleksy Brat 
czikow) — 3.15,4.

Skok w dai — 1. Igor Ter-Owa- 
nesjan (ZSRR) — 8.03, 2. Tynu Le­
pik (ZSRR) — 7.85, 3. Jasiukiewicz 

ło do okręgowych mistrzostw ju­
niorów w łucznictwie. Zespołowo 
wygrała Warta, zdobywając łącz­
nie — 5219 pkt. przed Surmą — 
4935 pkt. Na dalszych miejscach 
znalazły się ekipy Lecha, Leśnika 
i Korony z Bukowca. Mistrzem 
juniorów został T. Malicki z Sur­
my. w gronie dziewcząt pierwsze 
miejsce zdobyła jego koleżanka 
klubowa — G. Kotlarzówna.

W Szamotułach i Poznaniu od­
były się zawody lekkoatletyczne, 
w których obok reprezentantów 
klubów wielkopolskich wystąpili 
zawodnicy NRD. W Szamotułach 
400 m. wygrała Schmidt (NRD) — 
49,9, 100 m. przebiegł Hoppe (NRD) 
w czasie 10,9. W Poznaniu na to­
rze Olimpii Richter (NRD) wygrał 
800 m — 1.51,2, a Walkowski z Ca-

(P) — 7.43, 4. Władysław Dorna- 
szewicz (P) — 7.26.

Dysk — 1. Edmund Piątkowski 
(P) — 61,12 (rek. Polski), 2. Witau- 
tas Jaras (ZSRR) — 58,16, 3. Władi 
mir Liachow (ZSRR) — 57,98, 4. Ze 
non Begier (P) — 57,24.

KOBIETY
200 m — 1. Irena Kirszenstein 

(P) — 22,7 (wyrównanie rekordu 
świata), 2. Ewa Kłobukowska (P) 
— 22,9, 3. Ludmiła Samotiosowa 
(ZSRR) — 23,4, 4. Wiera Popkowa 
(ZSRR) — 23,5.

800 m — 1. Danuta Sobieska (P) 
— 2.05,8, 2. Ałła Kriwoszczekowa 
(ZSRR) — 2.06,2, 3. Walentyna Lu 
kianowa (ZSRR) — 2.08,2, 4. Tere­
sa Jędrak (P) — 2.08,9.

Skok w dal — 1. Tatiana Tały- 
szewa (ZSRR) — 6,64, 2. Irena -Kir 
szenstein (P) — 6,44, 3. Mirosława 
Sałacińska (P) — 6,40, 4. Ludmiła 
Iwjewa (ZSRR) — 6.08.

Oszczep — 1. Daniela Tarkow- 
ska-Jaworska (P) — 58,68 (rekord 
Polski), 2. Walentyna Popowa 
(ZSRR) — 53,14, 3. Krawcewicz 
(P) — 52,82, 4. Helena Gorczako- 
wa (ZSRR) — 52,80. 

lisii uzyskał w skoku w dal — 
7,21 m. Były to lepsze wyniki 
uzyskane podczas dwudniowych 
zawodów.

Przy stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu, rozegrane zostały za­
wody motocyklowe o Złoty Kask, 
których organizatorem był Moto- 
klub Unia — Poznań. Impreza ta 
po raz pierwszy odbyła się poza 
Poznaniem. Na starcie stanęło po­
nad 40 zawodników, reprezentują­
cych Austrię, Danię, NRD, ZSRR 
i Polsk’ę. Główny bieg, po roze­
graniu eliminacji w klasach 250, 
ponad 250 i 500 ccm wygrał 
świetny kierowca NRD — Udo 
Scheel na motocyklu „Eso — 500”. 
Wyprzedził on Kranza (Śląsk Wro­
cław) i Szadujkę (Czerwone Be­
rety), Nagrodę ,,Koziołków” wy­
grał Koczorowski WKS Śląsk. 
Mankiewicz z Unii nie startował.

Żużlowcy II ligowej leszczyń­
skiej Unii, po porażce poniesionej 
ze Śląskiem Świętochłowice 25:51, 
oddali przodownictwo w tabeli li­
gowej śląskim żużlowcom.

Gimnastycy Warty gościli w 
miejscowości Nakskov (Dania), 
gdzie zmierzyli się z miejscowym 
klubem gimnastycznym. Wygrali 
gospodarze 49,63:47,34.

Stanisław Pawłowski (LZS 
Łódź) wygrał XI międzynarodowy 
wyścig kolarski „Szlakiem walk 
płk. Skopenki”.

Wyścig kolarski o mistrzostwo 
seniorów federacji Start na dys­
tansie 170 km wybrał Ł. Garbas 
z Kłodnicy przed S. Gazdą z Biel­
ska i J. Magierą.

Międzypaństwowe spotkanie 
rugby Rumunia — Polska, roze­
grane w Gdańsku, wygrali goście 
28:3.

Na międzynarodowych zawo­
dach hippicznych w Akwizgranie 
odbył się konkurs skoków, w któ­
rym startowało 32 jeźdźców z 15 
krajów. Wygrał Schockemoehle 
(NRF). Jan Kowalczyk (Polska) 
zajął na „Drobnicy” siódme 
miejsce.

Podczas akademickich pływac­
kich mistrzostw świata w Monte 
Carlo, 17-letni Alain Mosconi wy­
równał rekord świata na 400 m. 
st. dow. — 4.10,6 min. Wynik ten 
uzyskał przed tygodniem Spitz 
(USA).

W fińskiej miejscowości Tampe- 
re odbyły się międzynarodowe re­
gaty kajakowe z udziałem repre­
zentantów 10 państw, w tym rów­
nież Polski. Nasi zawodnicy wy­
walczyli dwa zwycięstwa, i byli 
reprezentowani we wszystkich 
biegach finałowych. Zwycięstwa 
odnieśli: Szuszkiewicz na 10 tys. m 
jedynek oraz dwójka pań na 500 m 
— Antoniewicz i Doering.

W naszym zdjęciowym kąciku 
ponownie gości Daniela Jawor­
ska, oszczepniczka poznańskiego 
AZS, tym razem jako nowa re- 
kordzistka Polski. Serdeczne gra­
tulacje dla autorki pięknego 
wyniku 58,68 m od rekordzi- 

stki świata Gorczakowej.

Solidnie pracuje Mirosława Sa- 
lacińska o czym świadczą coraz 
lepsze wyniki. Jej rezultat w sko­
ku w dal 6,40 jest przedniej 
marki. Mamy nadzieję, że za­
wodniczka ta poprawi ten wynik 

jeszcze w bieżącym roku.

Panie K-K były najmocniejszym 
punktem naszej reprezentacji ko­
biecej, która odniosła wysokie 
zwycięstwo nad zawodniczkami 
ZSRR. Irena Kirszenstein wyrów­
nała podczas tych zawodów re­
kord świata na 200 m uzysku­

jąc 22,7 sek.

Jan Werner należy obecnie do 
najlepszych 400-metrowców Euro­
py i kandydatura jego poważnie 
brana jest pod uwagę przy usta­
laniu składu przeciwko Ameryce.

61,12 m w rzucie dyskiem uzy­
skał Edmund Piątkowski usta­
nawiając tym samym nowy re­
kord Polski. Brawo, stara gwar­

dia !
Fot. (5) — K. Przychodzki

Pracownicy poszukiwani
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Podrzewiu, 
powiat Szamotuły — przyjmie zaraz

— 2 RODZINY do prac polowych.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miej­

scu z Zarządem Spółdzielni, mieszkanie zapewnione.
Szkoła 8-klasowa, przedszkole, sklepy GS i przy­

stanek autobusowy na miejscu.
Dojazd autobusem PKS na miejsce z Poznania 

w kierunku Gorzowa Wlkp. (od Poznania 38 km).
K4852

Potrzebni są pracownicy o następujących zawodach:
1. INŻYNIER lub TECHNIK budownictwa lądowe- 

wego na stanowisko kierownicze
2. INSTALATOR wod.-kan. i co
3. SPAWACZ acetylenowo-elektryczny
4. MONTER - ELEKTRYK
5. PALACZE co z uprawnieniami
Oferty ..Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K5103.

T
Dnia 30 czerwca 1967 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 86, śp.

Władysława Pawlicka
z domu ERTEL

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 lipca br. 
c godz. 14 na cmentarzu komunalnym Główna- 
Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, św. Wojciecha 2a 2082g

t
Dnia 1 lipca 1967 r. zmarł po długich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., ukochany 
brat i wujek

Jan Trojanowski
emeryt PKP — powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej.

W smutku pogrążone
SIOSTRY I RODZINA

2158g

t
Dnia 1 lipca 1967 r. zmarł nasz ukochany 

ojciec, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 82

Karol Osiowski
emerytowany sekretarz sądowy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej 1,

W głębokim smutku pogrążone
CÓRKI

2114g

Redaeule Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działv sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-8o, 

™ - Informacle dla czytelników B7-l.«: dział miejski redakcja nocna «1;M I «i-3> Wydawca,
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 ‘611-21. Za treść itermi- 
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Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Po­
znaniu — Wydział Finansowy zatrudni zaraz 
— REWIDENTÓW ze znajomością rachunkowości 

budżetowej i rachunkowości przedsiębiorstw.
Wymagane co najmniej średnie wykształcenie 

i 3-letni staż pracy, względnie wyższe wykształ­
cenie i jednoroczny staż pracy. Warunki do omó­
wienia.

Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Finan- 
sowego — Poznań, 1. Libelta 16/20, pokój 335. K5046

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej Oddział I w Poznaniu, ul. 
Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — przyjmuje 
natychmiast:
— 10 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH z uprawnie­

niami czeladniczymi w tym 2 ELEKTRYKÓW 
SAMOCHODOWYCH

— 20 KIEROWCÓW z I wzgl. II kat. prawa jazdy 
(II stara z 1963 r.)

— 10 KONDUKTORÓW — również kobiety.
Kandydaci winni zgłosić się w Dziale Kadr — 

Dworzec Autobusowy, ul. Towarowa 17/19. K5072

t
Dnia 2 lipca 1967 r. odszedł nagle na zawsze 

nasz nieodżałowany, troskliwy, kochający mąż 
i brat, śp.

Stanisław Pukas
emeryt PKP

O tym zawiadamiają 
w ciężkim smutku pogrążone

ŻONA I SIOSTRA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 lip­

ca br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.
Poznań, ul. S. Engla 20 m. 9. 2098g

Dnia 2 lipca 1967 r. zmarł po ciężkiej choro­
bie

JANUSZ DERWICH
w wieku lat 21, stażysta technik - rolnik 
Przedsiębiorstwa PGR Wronow.

Zmarły był dobrym, sumiennym pracowni­
kiem i kolegą.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 lipca o godz.
10 w Lutogniewie pow. Krotoszyn.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA °

POP I DYREKCJA /
PRZEDSIĘBIORSTWA PGR WRONOW

Dnia 1 lipca 1967 r. zmarł

Alfred Pawlicki
sędzia Sądu Powiatowego w Pile

W Zmarłym traci Wymiar Sprawiedliwości 
ofiarnego sędziego, a pracownicy Sądu życzli­
wego i szlachetnego kolegę.

KIEROWNICTWO SĄDU WOJEWÓDZKIEGO 
W POZNANIU

2101g

ZASADNICZA SZKOŁA ROLNICZA 
w STĘPUCIIOWIE, pow. Wągrowiec 

ogłasza zapisy uczniów 
do kl. I na rok szkolny 1967/68

• Przy szkole znajduje się internat. 
Dla uczniów wykazujących dobre wyniki 
w nauce przewidziane są stypendia.

Należy złożyć następujące dokumenty:
1. świadectwo ukończenia szk. podst. — oryg.
2. podanie i życiorys,
3. świadectwo zdrowia,
4. zaświadczenie o stanie majątkowym ro­

dziców,
5. 3 fotografie.
Podania można składać w Dyrekcji Szkoły 

do dnia 15 VIII 1967 r.
 K4907

+
Dnia 2 lipca 1967 r. zmarła nasza najdroższa 

mamusia i babcia

Maria Wilak
ur. 1. 9. 1890 r. w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

głębokim smutku pogrążeni

CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, ul. Sw. Trójcy 1. 2128g

t
Dnia 2 lipca 1967 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, znoszonych cierpliwie, opa­
trzona Olejami sw., moja najukochańsza żo­
na i mamusia, w wieku lat 58, śp.

Pelagia Dudzińska
z domu GOŁĄBEK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 
o godz. 13.40 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z SYNEM I RODZINA

Poznań, ul. Nowowiejskiego 22. 2091g

+
Dnia 1 lipca 1967 r. odeszła od nas na zaw­

sze, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
w 79 roku życia, śp.

z FABISIOW

Bronisława Frankowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN Z RODZINAMI

2177g

Zakłady Jajczarsko Drobiarskie w Poznaniu 
INFORMUJĄ, że PRZYJMUJĄ

na bardzo korzystnych warunkach reflektantów
NA KONTRAKTACJĘ PERLICZEK 

TYPU „BRO1LER” 
posiadających pomieszczenia na 
odchów wielkości co najmniej 100 m*. 

Podajemy, że po 13 tygodniach perliczki uzy­
skują wagę ponad 1 kg, za co uzyskuje się 
cenę 33 zł za 1 kg w I kl. plus dopłata 5 proc, 

za terminowość dostawy.
INFORMACJI UDZIELA

DZIAŁ KONTRAKTACJI POZNAŃ, 
ul. Starołęcka 57, tel. 742-11 do 13 

oraz oddziały:
GNIEZNO LESZNO

ul. Krasickiego 15 ul. Dzierżyńskiego 47 
tel. 22-15 tel. 20-91, 779

OBORNIKI

ul. Lipowa 16 
tel. 104.

 K5062

ZŁOM ZŁOTY i SBEBBHY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 

W SKLEPIE „V E R I T A S” 
Poznań, ul. Kantaka 10 

K5219

t
Dnia 2 lipca 1967 r. odeszła od nas na zaw­

sze, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa, ukochana mamusia, teściowa i babu­
nia, śp.

z KLIKSÓW

Stanisława Możyńska
Odprowadzenie drogiej Zmarłej na miejsce 

wiecznego spoczynku odbędzie się w środę, 
dnia 5 bm. o godz. 16 na cmentarzu na Gór- 
czynie.

Krewnych i Znajomych o smutnym tym 
obrzędzie, 

zawiadamiają w głębokim bólu
CÓRKA I SYN Z RODZINAMI

Poznań, Plac Bernardyński 4/5. 2182g

W dniu 2 lipca 1967 r. zmarła nasza koleżan­
ka, była główna księgowa

Józefa Zyk
Wyjątkową pracowitością, skrupulatnością 

i dobrocią zyskała sobie uznanie wszystkich, 
z którymi się zetknęła.

Rodzinie Zmarłej składamy
SERDECZNE UBOLEWANIE.

Pogrzeb odbędzie się w Gnieźnie.
Pamięć o Niej nie przeminie.

PRACOWNICY
SPÓŁDZ. PRACY PRZEM. ARTYSTYCZNEGO 

„RYTOSZTUKA”
K5476
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TEATRY

Lipiec 
4

Wtorek

Innocentego g

Słońce: 3.36—20.17 1

W POZNANIU

OPERETKA — g, 19.30 „Serwus

Zasoby zamrożonej inicjatywy
Piotruś” 
przerwa

KINA

(kom. muz.); pozostałe — 
urlopowa.

Jednym z problemów, które stanowiły tematykę dyskusji 
przedkongresowej i które znalazły swoje odbicie w obra 

dach Kongresu Zw. Zawodowych, była problematyka ruchu 
racjonalizatorskiego i wynalazczości. Dziedzina ta stanowi 
platformę włączania się załóg robotniczych i personelu tech 
nicznego w procesy usprawniania produkcji i metod wy­
twórczych.

W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: „Zdradzo­
na ziemia”; Noteć: „Książę i że­
brak”; CZARNKÓW: „Zagubione
kroki” i
GNIEZNO

.Ballada huzarska”;
Lech:

szlakiem”; Polonia 
sasu”; GOSTYŃ: „ 
rze”; JAROCIN:

„Partyzanckim 
i: „Dwaj z Tek- 
,Panie inspekto- 

„Tygrys lubi
świeże mięso”; KALISZ Kosmos: 
„Człowiek bez paszportu”; Oaza: 
„Wielki wyścig”; Stylowe: „Pta­
ki”; KĘPNO: „Pierwsza Bastylia”; 
KŁODAWA: „300 Spartan” KOŁO:
„Złodziej 
Górnik: 
śmierci”; 
Wielkiej

samochodów”; KONIN
*Anioł błogosławionej
Energetyk: „Synowie
Niedźwiedzicy”;

ŚCIAN: „Trzydzieści trzy”; 
TOSZYN: „Najpiękniejsze

KO- 
KRO- 
oszu-

stwa świata”; LESZNO Panorama: 
„Grunt to zdrowie”; MIĘDZY­
CHÓD: „Miłość blondynki”; NO­
WY TOMYŚL: „Powodzenia Char- 
lie”; OBORNIKI; „Nie zabijaj”; 
OSTRÓW Słońce: „Męski Piknik” 
i „Było nas czworo”; OSTRZE­
SZÓW: „Mściciel w masce”; PIŁA 
Ikar: „O szóstej wieczorem po 
wojnie”; Iskra: „Niezłomny Wi­
king”; Koral: „Zimne dni; PLE­
SZEW: „Długość pocałunku 90”; 
RAWICZ: „Najdroższa”; SŁUP­
CA: „Kim pan jest doktorze Sor- 
ge”; ŚREM Słonko: nieczynne; 
ŚRODA: „Kwaidan czyli opowie­
ści niesamowite”; i „Przybycie 
Tytanów”; SZAMOTUŁY: „Wiel­
ka ucieczka”; TRZCIANKA: „Nikt 
nie chciał umierać”; TUREK: „Car 
i generał”; WĄGROWIEC: „Fatal­
ny list”; WOLSZTYN: „Kobieta 
z wydm”; WRZEŚNIA: „Dzień 
dobry, to ja”.

Znaczenie ruchu racjonaliza 
torskiego i rolę, jaką odgry­
wać on może w procesach wy 
twórczych, docenili pracodaw 
cy kapitalistyczni, którzy 
wzorem krajów socjalistycz­
nych propagują wśród załóg, 
w swoich przedsiębiorstwach 
ideę ruchu racjonalizatorskie­
go. Doceniając również osobi­
ste korzyści, jakie przedsię­
biorstwom stanowiącym ich 
własność, przynieść może ruch 
wynalazczy — starają się ze 
wszystkich sił rozwijać, popie 
rać i subwencjonować wszel­
kie inicjatywy techniczne i 
technologiczne. Premiują je 
wysoko i dbają, aby inicjaty­
wy takie jak najszybciej wpro

Rakoniewickie 
truskawki

W pierwszych latach po o-

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12-21
.Wyprawa w góry Hindukusz”.

MUZEA

statniej wojnie zaczęto w Ra­
koniewicach i najbliższej oko­
licy uprawiać truskawki. Obec 
nie plantacje takie ma wielu 
rolników już niemal na tere­
nie całego powiatu wolsztyń- 
skiego. Bazą truskawkową po 
zostały jednak nadal Rakonie­
wice.

W roku ubiegłym w powie­
cie wolsztyńskim zebrano ogó 
łem około 1100 ton truskawek, 
a z tego tylko 380 ton wysłano 
na eksport. Skupem zajmuje 
się Kościańska Rejonowa Spół
dzielnia Ogrodnicza Od-

Historn m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 9—15.

Historii Kuchu Robotniczego (St
Rynek — Odwach) ,Z rewolu
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sziuki Ludowej (Mo­
stowa O — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela; 
— g. 11—18.

WYSTAWY
Pałac Kultury — Wystawa ma­

larstwa artystów-plastyków ZPAP 
ze Szczecina — g. 12—20 (do 5 bm.)

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Grafika Zb. Lutomskiego i L. Mia 
nowskiego oraz wystawa grupy 
„Czerwiec” — g. 10—17 (do 8 VII).

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: Poznania. 
Warszawy i Krakowa” — godz 
9—19.

PTF (Paderewskiego 7) — „Po­
znańskie środowisko artystyczne 
— fotogramy Marii Wołyńskiej -

działy w Rakoniewicach i Wol 
sztynie. W tym sezonie skupiły 
one ponad 1500 ton truskawek, 
z czego 840 ton eksportowych. 
Truskawki rakoniewickie wy­
wozi się do NRD, do Berlina 
Zachodniego i Norwegii.

Dyrekcja RSO w Kościanie 
przewiduje w najbliższych 
latach wysyłać w każdym se­
zonie co najmniej dwa tysiące 
ton truskawek na eksport. 
Mając to na uwadze, rozszerza 
ona swoją bazę skupu. Chce 
bazę rakoniewicką jak najprę 
dzej doprowadzić do takiej 
produkcji, by plantatorzy do­
starczali najmniej 70 procent 
truskawek eksportowych. Oko 
ło 90 procent skupionych przez 
wspomnianą RSO truskawek 
pochodzi z powiatu wolsztyń-
skiego, a tylko 10 procent z 
wiatu kościańskiego, (jw)

Wszystko dla dzieci

RADIO
PROGRAM I: FALA 1322 m i 

UKF 66,62 MHz (do g. 18): 8.15 
Konc. trzech zespół, instrument.; 
9 „Zabawy, zawody, wyprawy, 
przygody”; 9.20 Polska muz. ludo­
wa; 9.40 Dla dziecińców wiejskich 
i przedszkoli; 10 „Maria Curie” 
fragm. książki; 10.20 Muz. franc. 
dawna i nowa; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 „Na swojską nutę”; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Konc. popularny; 14 „Czarownica” 
fragm. książki; 14.30 „Z estrad i 
scen operowych naszych sąsia­
dów”; 15.05 Śpiewa Żeński Zespół 
Wokalny „Joachimek”; 15.20 Kon­
cert solistów; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18.43 „Kwadrans z de­
dykacją”; 19.10 Przegląd wydarzeń 
ekonom.; 19.30 Reportaż z I Mię­
dzynar, Festiwalu Chórów Chło­
pięcych w Poznaniu; 20.31 Studio
klasyczne 
meau”; :

„Kuzynek Mistrza Ra.
21.19 Fragmenty

,Les Indes Calantes”; 21.24
baletu 

„No-
tatnik kulturalny”; 21.34 Gra Leo­
nard Pennario; 21.55 Konc. ży­
czeń; 22.40 Piosenki przed 23-cią; 
23.15 Tydzień Belgijski — „Sylwet­
ka kompozytora”; 0.10 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8 Po jednej pio­
sence; 8.15 Muzyka; 8.45 Kolorowe 
melodie; 9 Muz. baletowa; 9.40 Z 
życia ZSRR; 10.05 Z nagrań Ork. 
P. R. pod dyr. Stefana Rachonia; 
10.50 „Cichy Don”; 11.25 W stylu 
koncertującym; 12.25 Nagrania 
„Studio Rytm”; 12.50 „Spacerkiem 
po starym Krakowie” — felieton; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Pog. pt. „Wapnowanie ściernisk”;

GŁOS WlELKOPf SKi AB

po

SZAMOTUŁY — Nowością, za­
sługującą na szersze rozpropago­
wanie, jest inicjatywa dr Jerzego 
Malinowskiego z Przychodni Ob­
wodowej Poradni dla Dzieci w 
Szamotułach, który gabinety le­
karskie, korytarze i inne, po­
mieszczenia upiększa dużymi foto­
grafiami przedstawiającymi ptasz­
ki, motyle, muszki itp. Zdjęcia te 
mają za zadanie odwrócenie uwa­
gi maluchów od koniecznych ba­
dań przeprowadzanych przez le­
karza. (mr)

90030503000
S. Kamiński, Węgierskie, pow. 

Środa — Z przesłanej notatki nie 
skorzystamy. (1241)

P. Piechowiakowa, Środa — Dzię 
kujemy za informacje, o ile się 
potwierdzą, napiszemy. (1219)

13.20 Grająca szafa; 13.50 Słucha­
cze piszą — my odpowiadamy; 14 
Józef Suk — Serenada na smyczki; 
14.30 „Zielone sygnały”; 14.45 Z 
melodią przez świat; 15.20 Dla 
dzieci „Przygody Mikołajka”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Felieton 
spectatora; 17.35 Gra Zespół J. Mi­
liana; 17.50 Aud. P. Lubińskiego; 
18.10 „Wieża Babel”; 18.45 Mel. 
rozrywk.; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 
Z cyklu: „Muzyka w historycz­
nym rozwoju”; 20.40 Muz. roz­
rywk.; 22.20 „Filozoficzne nowości 
książkowe”; 22.35 Utwory kompo­
zyt. XX wieku inspirowane mu­
zyką dawną; 23.15 Muz. tan..

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
18.05 Nie wszystko c swingu; 18.25 
Piosenki, do których wracamy;
18.44 , 
fowie

.Mściciel” — słuch.; 19 Sze_
wielkich orkiestr

„Morderstwo przed teatrem’
19.25
19.35

Słynni śpiewacy — K. Ferrier; 20 
Czy pani kocha „Hagaw”? 20.10 
Wspomnienia z kuchni; 20.20 Mina,

wadzono w życie. Wzorzec so­
cjalistyczny został w tej dzie­
dzinie wykorzystany przez ka 
pitalistów, którzy zorientowa­
li się w mig, że uruchomienie 
szerokiej bazy racjonalizator­
skiej przynieść im może o- 
gromne korzyści finansowe.

Ostatnie pięciolecie przynio­
sło w Polsce zwiększenie licz­
by zgłoszonych projektów wy 
nalazczych i efektów ekonomi 
cznych uzyskanych tą drogą. 
Rozwój ruchu racjonalizator­
skiego nadal jest jeszcze nie 
wystarczający w porównaniu 
z istniejącymi potrzebami i 
możliwościami. Jeszcze w dzie 
dżinie tej zbyt wiele jest 
wąskich, biurokratycznych 
gardeł, jeszcze droga projek­
tu racjonalizatorskiego od ro­
botnika do komisji oceniają­
cej i z komisji oceniającej, do 
sprawiedliwej, proporcjonal­
nej do efektów nagrody — 
zbyt jest długa i uciążliwa. 
Często zakłady produkcyjne 
nie przestrzegają w tej spra­
wie obowiązujących przepi­
sów. Robotnik — racjonaliza­
tor, zniechęcony losami pierw 
szego projektu, rezygnuje ze 
swojej wynalazczej aktywno­
ści, uważając, iż pożyteczniej 
spędzi czas na działce lub na 
typowych, ale intratnych „fu­
chach”. Badania przeprowadzo 
ne w krakowskich zakładach 
przemysłowych koncentrujące 
się na tym, jak przestrzegane 
są przepisy prawa wynalaz­
czego, wykazały, że 45 proc, 
decyzji wydanych na ten te­
mat w największych i najpo­
ważniejszych zakładach prze­
mysłowych było w niezgodzie 
z treścią i duchem ustawy ra­
cjonalizatorskiej. W Szczeci­
nie zaś np. stwierdzono, że w 
jednym z większych przedsię­
biorstw, Zjednoczenie skorygo 
wało samowolnie wysokość 
przyznanej premii racjonaliza 
torskiej z 20 tysięcy do 5 ty­
sięcy. Nie stanowi to przykła­
du odosobnionego.

Analiza trudności hamują­
cych rozwój ruchu racjonali­
zatorskiego wykazała, że 30 
proc, wniosków pie ogląda 
światła dziennego wobec trud 
ności dokumentacyjnych, 10 
proc, wobec braku odpowied­
niej opini naukowo-technicz­
nej, 10 proc, wobec trudności 
wynikających z braków mate-

bodźców moralnych i ekono­
micznych, które byłyby zachę­
tą dla wszelkiej twórczej i po 
źytecznej inicjatywy.

Działacze związkowi powin­
ni postawić sobie za cel stwo­
rzenie takiej atmosfery w za­
kładzie produkcyjnym, czy 
nadzorczym, w której nie — 
jak to powiadają — „góra ma 
przyjść do Mahometa, ale Ma 
homet do góry”. To nie ra­
cjonalizatorzy mają uganiać 
się za swoimi propozycjami, 
za technicznymi ocenami, za 
planami, a wreszcie za spra­
wiedliwą nagrodą. To właśnie 
działacze związkowi i kierow­
nictwa techniczne powinny 
troszczyć się o to, aby żadna 
inicjatywa twórcza nie utknę 
ła na biurokratycznym kamie 
niu. Tylko pozytywne przykła 
dy podziałać tu mogą na zało 
gę, przekonując potencjalnych 
wynalazców, że warto wysilić 
głowę. Zyskają na tym oni sa 
mi, zyska przedsiębiorstwo i 
zakład, zyska całe społeczeń­
stwo. (JER)

10 lat gostyńskiej 
organizacji ZMS

/gostyńska organizacja ZMS na uroczystym plenum pod- 
sumowała swój 10-letni dorobek.

Gostyńscy ZMS-owcy współ 
nie ze związkami zawodo­
wymi organizowali na tym te­
renie współzawodnictwo i 
Brygady Pracy Socjalistycznej, 
5 zdobyło już zaszczytny ty­
tuł, a 7 ubiega się o to miano. 
Prowadzone było współzawod­
nictwo pod hasłem „Młodzież 
Wielkopolski w 5-latce”. Z 
okazji rocznic 1000-lecia, 50- 
lecia Rewolucji, wyborów do
Sejmu 
zjazdów

rad narodowych,
PZPR ZMS,

członkowie podejmowali róż­
nego rodzaju czyny społeczno- 
produkcyjne wartości miliona
złotych.

Obecnie 
ska ZMS 
członków,

organizacja gostyń- 
liczy ponad 1 100 
w tym 540 dziew-

cząt, skupionych w 61 kołach.
Powiatowy ośrodek społecz­

no-prawny przy ZP ZMS pro­
wadzony przez Halinę Jan-

kowską zajmuje się sprawami 
młodzieży i udziela doraźnej 
pomocy.

Organizacje szkolne ZMS 
należą do przodujących w wo­
jewództwie. Główne formy 
pracy to sekcje zainteresowań, 
kółka przedmiotowe, koła 
młodych racjonalistów, dys­
kusja, WSA, olimpiada lig 
ąuizowych i turniej czytelni­
czy, w których przedstawicie­
le gostyńskiego ZMS zajmo­
wali pierwsze miejsca w wo­
jewództwie. Młodzież brała 
udział w OHP dla miejsco­
wych PGR-ów.

10-letnia działalność ZMS to 
stałe formy działania w posta­
ci corocznych konkursów pio­
senki, wyborów przodujących 
sportowców, kibiców sporto­
wych, przeglądu zespołów mu­
zyczno-rozrywkowych, ąuizów, 
spartakiad sportowych oraz 
jedna jedyna w województwie

riałowych instalacyjnych,
ok. 5 proc, na skutek trudno­
ści montażowych, 20 proc, 
wskutek zbyt późnego zgłoszę 
nia w danym roku kalenda­
rzowym. Pozostałe zaległości 
wynikają z innych przyczyn.

Skoro dokonana już została 
analiza przyczyn, warto przy­
stąpić do wyciągnięcia prakty 
cznych wniosków z takiego 
stanu rzeczy. W każdym za­
kładzie pracy, przyczyny te 
mogą się układać indywidua! 
nie — ale też wszędzie ogniwa 
związkowe działając wespół z 
kierownictwami zakładów i 
czynnikami partyjnymi zdol­
ne są zainicjować środki prze­
ciwdziałające tym hamulcom. 
Wielka dziedzina racjonaliza­
torstwa i ruchu wynalazczego 
kry je w sobie ogromne rezer­
wy produkcyjne, warto więc 
aby pierwszym pokongreso- 
wym czynem, pierwszym kon­
kretnym działaniem delega­
tów i ogniw związkowych by­
ło zracjonalizowanie aparatu 
racjonalizatorskiego i stworze 
nie takich warunków, takich

Rita i Adriana — troje niezawod­
nych; 20.40 1-1 — o sporcie roz­
mawiają B. Tomaszewski i St, 
Wysocki; 21 „Niedziela będzie dla 
was”; 21.40 „Poranek niedzielny”; 
21.50 Opera — G. Rossiniego „Kop-
ciuszek”;
Montand;

22.07 Śpiewa Yves
22.15 Od zachodu do

wschodu słońca — magazyn; 22.35 
Muzyka z dźwiękiem tamburów; 
22.55 „Opowieści kanterberyjskie” 
Chaucera; 23 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Fryderyka Elkana; 24 
Aud. Radia ONZ.

TELEWIZJA

WTOREK: 10—11.30 
czterech dziewcząt”
prod. węg. 
z Łodzi” -

17.15

— „Dworek 
- film fab. 
„Czarodziej

kabaret reklamowy
17.25 — Wiadomości; 17.30 — „Te- 
leferie” — w programie „Telewi­
zyjna Kronika Podwórkowa”, „Po 
życzone dziecko” — film z serii 
„Robin Hood”; „Turniej o Żółtą 
Żyrafę”; 18.50 — „Gawędy o współ 
czesności” — przed kamerą prof. 
dr Grzybowski; 19.05 — „W pra­
cowniach poznańskich naukow-

U-llea na & zif eh. miast

Przechodzimy wielokrotnie ulicami naszych miast, w których 
mieszkamy. Zaaferowani własnymi sprawami nie dostrzegamy 
niejednokrotnie ich uroku. Aby wyglądały jak najpiękniej, 
dbają o to często nam nieznani pracownicy gospodarki ko­
munalnej: Na zdjęciu: Plac 1 Maja w

Fot. — J. Chlasta

W polu i w ogródku

Inwazja szkodników
Jak nas informuje Woje­

wódzka Stacja Kwaran­
tanny i Ochrony Roślin, w 

ostatnich dniach nastąpił pow­
szechny wylęg larw stonki 
ziemniaczanej. Przy wysokiej 
temperaturze, jaka obecnie pa 
nuje, larwy rozwijają się bar­
dzo szybko. Czwarte stadium 
rozwojowe jest mało wrażliwe 
na środki chemiczne i dlatego 
należy stale przeglądać upra­
wy ziemniaczane i w przypad­
ku stwierdzenia larw na rośli­
nach przystępować do chemicz 
nego ich zwalczania przy po­
mocy preparatów DDT i HCH. 
Opyły lub opryski należy prze 
prowadzać na całej powierz­
chni upraw.

Na ziemniakach pojawiły się 
już pierwsze mszyce z zawiąz­
kami skrzydeł, tak zwane nim­
fy Zapowiada to pojawienie 
się w krótkim czasie mszyc 
uskrzydlonych, które roznoszą 
choroby wirusowe 
na ziemniakach. W rejonach 
zamkniętych uprawy ziemnia­
ków sadzeniaków należy przy­
stąpić do opryskania wszyst­
kich plantacji ziemniaków, zu­
żywając na 1 ha 1 litr Bi-58

ców”; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — „W przestworzach” — 
czyli ciekawe opowieści lotni-
ków”; 20.30 .Dworek czterech
dziewcząt” — film fab. prod. węg.; 
22 — „Klaps” — magazyn aktualn. 
filmowych pod red. G. Dubów, 
skiego; 22.30 — Dziennik.

ŚRODA: 10 — „Szczęście w tęcz 
ce” — film jug.; 11.25 — Przerwa; 
16.55 — Program dnia; 17 — Wia­
domości dziennika; 17.05 — Polska 
Kronika Filmowa; 17.15 — „Nie tyl 
ko dla pań’ — progr. film.; 17.35 >— 
„Miasto żyjące z morza”; 18 — 
„Studio u nas” -- scen., reż. i 
prow. — K. Krukowski; 18.45 — 
Wszechnica TV; 19.15 — „Spotka­
nie z Pragą”; 19.25 — Dobranoc — 
Dziennik TV; 20.05 — „Pod zna­
kiem jakości”; 20.35 — „Poste re­
stante” — film TV z ser. „Pod­
ziemny front”; 21 — „Świato­
wid”; 21.30 — „Człowiek z blizną” 
— (USA) — cz. II; 22.20 — Dzien­
nik TV; 22.35 — Program na ju­
tro.

TV zastrzega prawo zmian.

albo Intrationu, 1,5 1 Ekatinu 
albo Metasystoxu R lub 0,72 
1 Metasystoxu. Chroniąc przed 
zarazą ziemniaczaną, należy 
opryskiwać następujące wczes 
ne odmiany ziemniaków kon­
traktowanych: Bintie, Pier­
wiosnek, Beta. Preparaty: Mie 
dzian 30 lub 50 w dawce 4,8— 
6,4 kg na ha, albo Cyntox w 
dawce 2,4 —3,2 kg na ha.

Jeżeli chodzi o mszyce na 
burakach, sytuacja nie uległa 
większej poprawie. Wszędzie 
tam, gdzie mszyce występują, 
należy stosować systematycz­
nie'preparaty fosforoorganicz­
ne.

Zaleca się obecnie przepro­
wadzić główne opryskiwanie 
jabłoni i grusz przeciw owo­
cówce jabłkóweczce jednym z 
następujących preparatów: 
Folithionem, Lebaycidem w 
stężeniu 0,15 proc, lub Meto- 
xem w stężeniu 1 proc. Zabieg 
należy powtórzyć po 14 dniach.

Obecna pogoda stwarza wy­
jątkowo korzystne warunki 
dla rozwoju parcha w sadach. 
Po każdym deszczu, trwają­
cym do 10 godzin, należy w 30 
godzinach (najpóźniej) prze­
prowadzić opryskiwanie jabło­
ni i grusz przy pomocy: Sadop 
łonu, Cynkotoxu, Grzybolu, 
Captanu w stężeniu 0,3 proc., 
Melprexu w stężeniu 0,1 proc, 
lub cieczy kalifornijskiej w stę 
żeniu 2 proc.

Wskazane jest powtarzanie 
w tygodniowych odstępach za­
biegów przeciw mączniakowi 
na cebuli nasiennej i siewce 
przeznaczonej na wysadki (naj 
lepiej przed nadchodzącym de-
szczem). Do chwili zakwitnię­
cia roślin należy stosować
kotox w stężeniu 0,4 proc..

|yn 
ia-

jac około 1000 1 cieczy na po­
wierzchnię 1 ha, z dodatkiem 
środka przyczepnego.

W związku z dużym nasi­
leniem zabiegów w sadach i 
ogrodach warzywnych zwraca 
się uwagę na konieczność ści­
słego .przestrzegania okresów 
karencji stosowanych prepa­
ratów, tzn. czasu, jaki musi u- 
płynąć od zastopowania środ­
ka do zbioru roślin, (e-o)

współpraca z bratnią organi­
zacją rawicką w różnych dzie­
dzinach.

Przodującym aktywistom i 
kołom wręczono proporce, dy­
plomy, nagrody za 10-letni do­
robek. Proporce wraz z dyplo­
mami i tytułem Koła X-lecia 
przyznane przez ZW ZMS o- 
trzymały: Zarząd Szkolny 
przy Liceum Ogólnokształcą­
cym w Gostyniu, Zarząd Szkol 
ny ZMS przy Zasadniczej 
Szkole Zawodowej w Gosty­
niu i Koło ZMS przy Spółdziel 
ni Pracy Przemysłu Skórza­
nego. Proporzec ZP ZMS za 
rok 1966 otrzymały organiza­
cje przy Liceum i ZSZ w Go­
styniu. Przedstawiciel ZW 
ZMS udekorował odznacze­
niami im. Janka Krasickiego: 
Eugeniusza Przybylaka (prze­
wodniczącego ZP ZMS) — 
srebrną odznaką i medalem 
X-lecia ZMS, Macieja Biskup­
skiego (nasz korespondent — 
gratulujemy!) — brązową od­
znaką, medalem X-lecia ZMS 
i dyplomem, Jarosława Sobie- 
rajskiego — przewodniczące­
go Koła ZMS przy SPPS — 
medalem X-lecia ZMS. (mb)

Odznaczenia 
dla spółdzielców

W stali Domu Kultury w 
Lesznie odbyła się uroczysta 
akademia, zorganizowana z o- 
kazji 45 Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości.

Podczas akademii odznaka­
mi honorowymi „Zasłużonego 
Działacza Ruchu Spółdzielcze­
go” wyróżniono Tadeusza 
Pohla (PZGS), Zygmunta Bzy- 
la (GS Osieczna), Stefana Jan 
kowskiego („Metawag”) i Ste­
fana Kielawa („Przewóz”), na­
tomiast Wacławowi Mochal- 
skiemu i Ryszardowi Misiowi 
(obydwaj z „Przewozu”) wrę­
czono dyplomy „Przodującego 
Działacza Spółdzielczego”. (R) 

*
Na akademii powiatowej w 

Słupcy z okazji 45 Międzyna­
rodowego Dnia Spółdzielczości 
4 zasłużeni spółdzielcy otrzy­
mali Odznaki „Zasłużonego 
Działacza Ruchu Spółdzielcze­
go”: Regina Keller, Z. Wró­
blewski, M. Matuszak i T. Der 
da. (tor)

MODERNIZACJA HANDLU

SŁUPCA Miejscowa PSS
otwarła niedawno nowy sklep cu­
kierniczy „Bombonierka”. Nową 
elewację otrzymały 2 sklepy spo­
żywcze i restauracja „Pod Kogu­
tem”. GS przystąpiła również do 
modernizacji swych placówek 
handlowych w Słupcy. Odnowio­
no restaurację i kawiarnię w Rol­
niczym Domu Towarowym. Trwa­
ją prace nad modernizacją in­
nych placówek handlowych w 
mieście, (tor)

MIĘDZYZAKŁADOWE 
KOŁO PTE

TUREK — Przy Prezydium PRN 
w Turku powstało międzyzakła­
dowe koło Polskiego Towarzy­
stwa Ekonomicznego, zrzeszają­
ce 22 członków — pracowników 
służb ekonomicznych administra­
cji państwowej przedsiębiorstw i 
instytucji. Przewodniczącym koła 
-ostał wybrany mgr Bronisław 
Goebel. Jest to już drugie Koło 
PTE w Turku, gdyż w ub. roku 
zorganizowali się ekonomiści z 
Kopalni „Adamów”, (wg)4 VII 1967 Nr 156 (7273)


